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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątk.em dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi­
nistracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e ! .  zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ewiereroezni i miesięezui -.a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 w ier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów: we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a ze tę  L ip o w ­

s k ą  wynosi za drugie ówierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 z ł.;  
za m iesiąc kwiecień: w m i e j s c u 
1 zł., pocztą  1 zł. 85 ct. Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o ­
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

N a  podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i  artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na ­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień p o  c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo mu­
zyczne, teatralne i artystyczne, wra/. z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 
cenie:

u /p  I w n w ie  ■ mieBFc™ie m
® * kwartalnie 1 „ 86 c t ,

Na prowincji - 92kwartalnie 2 zł. 76 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
ił Najw. postanowieniem z dnia 21 marca 
-rca b. r., profesora szkoły realnej w Kra­
bie, dr Ludomiła G e r  ma n a ,  zamiano­

wać najmiłościwiej krajowym inspektorem 
szkolnym. ________

Minister skarbu nadał posadą starszego 
zarządcy salinarnego w etacie galicyjskiej 
c. k. administracyi salinarnej, zarządcy sali­
narnemu Hilaremu D n i e s t r z a ń s k i e m u .

Jego Ekscelencya Pan Namiestnik za­
mianował koncepistów c. k. Namiestnictwa 
Mieczysława S t r z e l b i c k i e g o  i Henryka 
kr. M o r s t i n a ,  prowizorycznymi c. k. komi­
sarzami powiatowymi; zaś praktykantów kon­
ceptowych c. k. Namiestnictwa W łodzimie­
rza K ry  n i ck i ego , Stanisława K o r a s a -  
d o w i c z a  i Tadeusza L o e b l a  prowizory­
cznymi c. k. koncypistami Namiestnictwa.

Jego Ekscelencya Pan Namiestnik prze­
niósł komisarzy powiatowych: Em ila G le- 
n i c k i e g o  z Bochni do Lwowa z prze­
znaczeniem do służby przy c. k. Namiestni­
ctwie , dra Józefa Lubicz P a j ą c z k ó w -  
s k i  eg  o ze Lwowa do Bochni, Macieja K u ­
b ę  lk ę  z Zaleszczyk do B rzeżan , Józefa 
H o r o d y s k i e g o  z Tłumacza do Zaleszczyk, 
Władysława T o w a r  n i c k i e g o  z Nadwor­
ny do Sanoka, Juliusza Ł e m p i c k i e g o  z 
Kamionki do Rohatyna, Juliana K o k u r e -  
w i c z a z Żywca do Wadowic. Mieczysława 
S t r z e l  n i c k i e g o  ze Lwowa do S try ja ; 
dalej koncepistów c. k. N am iestnictw a: 
Stanisława B o d n a r a  z Przemyśla do N a­
dworny i Michała B o c h e ń s k i e g o  zBor- 
szczowa do Śniatynia; w końcu praktykan­
tów konceptowych c. k. Namiestnictwa: J u ­
liusza B r o n a r s k i e g o  ze Lwowa do Tłu­
macza, Romana P r o k o p o w i c z a  z Dro­
hobycza do Kamionki, Tadeusza S o z a ń- 
s k i e g o  ze Lwowa do Drohobycza, Włady­
sława K r a s u s k i e g o  z Wadowic do Rop­
czyc, Tadeusza M i t s c h k ę  z Ropczyc do 
Żywca, Józefa D n i e s t r  z a ń s k i e g o  z 
Tarnopola do Borszczowa, Michała Ludwika 
2ga im. R a w s k i e g o  ze Lwowa do Tar­

nopola, Emanuela B o c h e ń s k i e g o  ze 
Lwowa do Ra wy, Józefa Łada Z a b ł o c ­
k i e g o  ze Lwowa do Sanoka i Jana Ł ę p -  
k o w s k i e g o  z Sanoka do Lwowa z prze­
znaczeniem do służby przy Namiestnictwie.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA

Lwów, 31 marca

Wszystkie stronnictwa parlamen­
tarne we Francyi, uznały w ostatnich 
czasach konieczność unikania zatargów, 
szczególniej teraz, w obec spokojnej 
wprawdzie, ale, jak ją nazwano we 
Francyi, tajemniczej co do najbliższej 
przyszłości, sytuacyi politycznej w Euro­
pie. Potrzebę tę zgodności wewnętrznej i 
ewentualną niepewność polityczną, poru­
szyły bardzo z lekka dzienniki republikań­
skie, lecz uwagi te były widać na czasie, 
gdyż trafiły od razu do przekonania. 
Potrzebę ściślejszej solidarności i wza­
jemnych ustępstw, stwierdzili czynem 
przeciwnicy dotychczasowi w Izbie de­
putowanych. Najjaskrawsze sprzeczno­
ści zachodziły mianowicie na polu eko- 
nomicznem, pomiędzy zwolennikami ceł 
ochronnych a wolnego handlu. W spra­
wach ekonomicznych miał nie tylko rząd 
poprzedni, ale i obecny nie małe do 
zwyciężenia trudności. Zażegnałje, dzięki 
tylko owej uznanej powszechnie potrze­
bie utrzymania ścisłego porozumienia. 
Objawiło się to mianowicie przy po­
nownej mterpelacyi o traktat handlowy 
z Turcyą. Odpowiedź p. Ribot, ministra 
skarbu nie zadowoliła w gruncie ani 
zwolenników handlu wolnego, ani też 
pragnących ceł ochronnych; przyjęli 
jednak odpowiedź prawie z uznaniem.

Obecnie zbliża się druga kwestya 
natury ekonomicznej i finansowej, to

sprawa wielkich pożyczek, a obok niej, 
większych jeszcze oszczędności, których 
żądają tak komisya, jak podkomisya 
budżetowa. Komisyę budżetową Izby 
deputowanych zawiadomił pan Ribot, 
że wyjaśnienia o proponowanych po­
życzkach złoży dopiero po feryach 
świątecznych. Komisya wydelegowała 
podkomitet, któremu polecono zająć się 
zbadaniem wszelkich źródeł i docho­
dów, któremi państwo rozporządzać 
może. Pierwszą czynnością podkomitetu 
było żądanie, przedstawione p. Freyci- 
netowi, jako prezesowi gabinetu, ażeby 
wezwał wszystkich swoich kolegów  
do ponownego zbadania ich przedło- 
żeń z zapytaniem, czy nie mogliby je­
szcze jakich poczynić oszczędności. 
P Freycinet, oczywiście, nie mógł dać 
innej odpowiedzi, tylko zwracając uwa­
gę, że dobra wola ministrów nic tu 
nie poradzi. Uchwalone bowiem w osta­
tnich latach ustawy wymagają całego 
szeregu nowych wydatków. Tak naprzy- 
kład, wydział oświaty i szkół, któremi 
chełpi się republika,pociągnie niezmierne 
powiększenie wydatków. Ustawa o po­
lepszeniu płac nauczycieli, ażeby choć 
w części odpowiedziała rzeczywistości, 
fo jest, by chociaż jedna szósta część 
nauczycieli otrzymała podwyższenie, 
spowoduje wydatek jednego miliona i 
wtedy dopiero ze 125 tysięcy nauczy­
cieli otrzyma polepszenie utrzymania 
20.000 osób, a zatem część szósta 
tych, którzy czekają. Ustawa ta ma 
być stopniowo wykonana w ciągu lat 
trzydziestu. Obliczają, że w tym 
okresie, po uwzględnieniu nauczycieli 
w znaczniejszych miejscowościach, rząd 
republiki będzie musiał podnieść w y­
datki o jakie 50 do 60 milionów. 
Oo roku więcej zażąda minister oświe­
cenia, a takie same lub większe je- 
sze wydatki spowodują inne, uchwalo­
ne już ustawy. Ulżyćby mogło w tych
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ANGLI A WSZEGHI OŻNA
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA 

E d m u n d a  S. N a g a n o w s k j e g o .

(Ciąg dalszy).

Rozdział IV.

Cokolwiek z innego świata.

Sir Portnmn Bailw ard, baronet, czło­
nek parlamentu i wice - namiestnik swego 
hrabstw a, siedział w bibliotece swej pod- 
stołecznej willi i odczytywał projekt mowy, 
którą miał wygłosić w Izbie gmin, wprowa­
dzając bil ustawy przeciwko — jak zwykł 
się wyrażać — najazdowi cudzoziemców na 
A nglię, a mianowicie na Londyn. Sir Port- 
man odczytywał głośno ustępy wykończone 
projektu , a chociaż treść tychże tchnęła nie­
mal zjadliwą nienawiścią obconarodowych 
mieszkańców A nglii, twarz baroneta bynaj­
mniej nie odzwierciadlała jego uczuć. Była 
to twarz, przyciągająca od razu wyrazem do­
brodusznej otw artości: na wyniosłem czole 
znać było umysł bystry i szeroko sięgający; 
w siwych oczach leżał głęboki spokój z przy­
mieszką męzkiego dowcipu; cera rumiana 
świadczyła o fizycznem zdrowia barone­
ta , liczącego zaledwie lat pięćdziesiąt. Zre­
sztą świat cały znał go — a zwłaszcza 
świat brytański — jako prowincyonalnego 
m agnata, reprezentanta starożytnej rodzi­

ny hrabstwa Soraerset, gościnnego spor- 
tówicza, najzacniejszego torysa w obecnym 
parlamencie, najlepszego ojca rodziny — prze- 
dewszystkiem jako rozumnego i wspaniało­
myślnego filantropa. Sir Portmau miał prze­
cież dwie pasye : nienawidził cudzoziemców i 
był przysłowiowo dumnym z tego, że się urodził 
Anglikiem. Rzecz przecież wielce dziwna: 
szlachetny baronet wyłączał rodzaj żeński 
ze swych uprzedzeń : Kobiety — mawiał — 
są do siebie podobne na całym świecie ; Wło­
szka, czy Indyanka z głębi Ameryki, jest ko­
bietą w równej pełności, jakA ngielka; ale 
samce zagraniczni wpół tylko są mężami. Daj­
cie mi Anglika choć w piekle — jeżeli tam­
tejsze potęgi z cudzoziemskich, się krajów zre- 
krutowały, co jest najprawdopodobniej,szem, 
to piekła nie będzie!

Sir Portman Bailward przeglądał swą 
mowę i był z niej kontent. Jeżeli ta pora ży- 
dowsko-paddingtońska — mówił, wspominając 
nazwisko „szlachetnego członka; parlamentu z 
dzielnicy Paddington" — połknie to, to się dam 
powiesić. Wszystko to wina margrabiego — 
nie wytrwał w starym toryźmie — dał się 
skusić, i komu ? On , Cecilów g łow a, prze­
szedł do żyda !... Disraelizm i Młoda Anglia, 
oto fabrykat wieku w naszej starej ojczyźnie! 
Dwór niem iecki, kapitał żydowski, prowian­
ty włoskie, opery i fioki francuskie, dekora­
cje chińskie, strachy rossyjskie, obyczaje 
azyatyckie — wszystko to na nas wali co ? 
Nieznany przodkom naszym kosmopolityzm! 
Gdybym miał syna....

— Czy inogę wejść? — Dźwięczny 
głosik dziewczęcy przerwał medytacye pra­
wodawcy.

— Owszem, chodź tu , Sylwio! — za­
wołał wesoło i odrzucił papiery na stół.

Uchylone drzwi z przedsieni otwarły 
się szeroko i do biblioteki wbiegło dziewczę 
siedmnastoletnie, z rozpromienionym uśmie­
chem na ustach.

— Taka niespodzianka, papo ! — za­
wołała, biorąc— raczej starając się ująć twarz 
ojca w obie drobne dłonie i okrywając ją 
całusami. — Mama mi właśnie powiedziała.,., 
w największym sekrecie ! o ty niedobry pa­
po kochaniu tki!

— Cóż takiego ? — spytał sir Port­
man, ujarzmiając rączki jedną swą garścią.

— Jedziemy do m iasta, ja  mam mieć 
suknio — jed n ą , dwie, cztery, sześć....

Sylwia rachowała na paluszkach mimo 
niewoli rąk i za każdą liczbą kiwała główką 
patrząc w ojca oczy.

— Jak to, od razu tyle? —- spytał ten­
że, udając zdziwienie. Od kiedy to panna 
Sylwia pozwoliła sobie więcej niż dwie su­
kienki od ra zu ?

Kochany, stary, skąpy tatko ! cią­
gnęło dziewczę dalej — bo ty przecież, bar­
dzo naturalnie, o nie.zein nie wiesz.... Mam 
mieć suknię — p s t ! nachyl ucho, teraz ci 
powiem sekret....

I panna Sylwia krzyknęła do ucha:
— Suknię dworską ! do prezentacji kró­

lewskiej ! w pałacu Buckingham ! 16go m a ja !!
—- Zdumiewasz mnie, szalone stworze­

nie ! — rzekł ojciec poważnie.
— Wiem i widzę — zawołało dziew­

czę — dlatego przyszłam ci podziękować, 
ojczulku. A teraz cię zostawię tu aż do 
śniadania, bo muszę pisać.... o h ! cztery 
tuziny listów do przyjaciółek. Staw  się pun­
ktualnie na lunch, to ci powiem, jaka będzie 
prezentacyjna suknia panny Bailward, jedy­

naczki sir Portmana Bailward, baroneta, z 
Fairhill , Som erset!

Powiedziawszy to z komiczną powagą 
i oddawszy ojcu ceremonialny ukłon dworski*, 
panna Sylwia zaśmiała się i wybiegła z bi­
blioteki.

— Jak to dziecko się cieszy! — rzekł 
baronet, zasiadając znów do swych papierów. 
Jaka ona szczęśliwa! Bóg dał, że ani jedna 
chmurka nie. zasłoniła dotąd jej słonecznej 
wiosny — daj Boże, by moja Sylwia taką 
nam zawsze pozostała i sobie!

Na kilka minut przed drugiem śniada­
niem, sir Portman zastał w salonie żony lor­
da Hampshire, oraz syna jego, wice-hrabiego 
Westliampton. Obaj ci panowie spędzili zi­
mę w stolicy; hrabia Hampshire był wdow­
cem i, jak na para Anglii, ubogim — zaś 
lord Westliampton reprezentował w Izbie 
niższej miejscowość, której nazwę nosił w 
tytule. Korzystając z kilkudziennych feryj 
wielkanocnych, przyjęli oni zaproszenie sta­
rego sąsiada i bawią od poprzedniego wie­
czora pod gościnnym dachem willi baroneta. 
Sir Portman był nietylko sąsiadem hrabiego 
w hrabstwie Somerset, lecz i dawnym jego 
przyjacielem —- przyjacielem, w znaczeniu 
towarzyskiem wyrazu. Bo hrabia nieprzyja­
ciół nie miał. Nie posiadając fortuny, nie 
obdarzony ani zbytkiem talentów, ani ambi- 
cyą, wielce szlachetny hrabia Hampshire nie 
był wpływowym członkiem arystokracji. 
Skromne dochody ordynacyi pozwalały mu 
spędzać połowę roku w A nglii; lato i je ­
sień przesiadywał oszczędnie za granicą, naj­
częściej we Włoszech lub Austryi. W świe­
cie klubów, szanowano i poważano go z 
dwóch względów: przedewszystkiem dla tego, 
że nieznać lorda Hampshire lub jemu nie



wydatkach tylko wprowadzenie propo­
nowanych przez konserwatystów szkół 
wyznaniowych, któro gminy same chcą 
utrzymywać, ale na przeobrażenie ta­
kie, wobec znanych prądów radykal­
nych, nie zanosi się wcale.

Rada Państwa.
(L X X X 1  Posiedzenie Izby wyższej.)

Wiedeń, 29 marca (Korespondcn- 
cya „Gaz L w “.)

Prezes lir. T r a u t t m a n n s  d o r f f  za­
gaja posiedzenie o godzinie 12 m. 25.

Izba w liczbie około 25 członków zgro­
madzona.

Z Polaków obecni: książę Konst. Czar­
toryski, pp. Ziemiałkowski, Stadnicki i Kra­
sicki.

Na ławie rządowej Prezes gabinetu hr. 
Taaffe, i M inistrowie: hr. Falkenhayn, bar. 
Prażak, bar. Gautsch, i hr. Schonborn.

Z Ministerstwa spraw wewnętrznych 
jest zawiadomienie o śmierci członka Izby, 
hr. Artura Potockiego.

P r e z e s  poświęca pamięci zmarłego 
wspomnienie pośm iertne: W młodzieńczej 
sile wieku, wyrwała go śmierć z grona swo­
ich. Złożony ciężką chorobą, nie mógł już 
pójść za głosem Najj. Pana, powołującym go 
do tej wys. Izb y ; nie stanął między nami. 
Z  nim wygasła wiele obiecująca siła mło­
dzieńcza. Połączmy żałobę naszą ze szczerą 
żałobą rodziny i na znak żałoby, proszę z 
miejsc powstać.

Izba powstaje z miejsc.
Po odczytaniu' nuncyów z Izby posel­

skiej, przystępuje Izba do porządku dzien­
nego.

Projekt ustawy o zniesieniu wałów 
akcyzowych naokoło Wiednia i zreformowa­
niu akcyzy wiedeńskiej, w pierwszem czyta­
niu na wniosek hr. H o y ó s a  przekazano 
komisyi finansowej, wspartej sześcioma człon­
kami, którzy, ponieważ zależy Izbie na 
rychłem doprowadzeniu ustawy do skutku, 
dziś jeszcze będą wybierani.

Następnie bez dyskusyi uchwalono w 
drugiem i zaraz także w trzeciem czytaniu, 
zgodnie z uchwałami Izby poselskiej :

projekt ustawy o zbudowaniu nowego 
głównego gmachu uniwersyteckiego w Gradcu 
i zaciągnięciu na cel ten pożyczki IP/j-proc. 
w ilości 800.000 złr. w kraju Styryi (nie w 
styryjskiej kasie oszczędności, jak podaliśmy 
w sprawozdaniu z Izby poselskiej);

projekt ustawy o 700.000 zł. niezwro- 
tmej pomocy skarbowej, na rzecz dotkniętych 
niedostatkiem okolic w Galicyi;

projekt ustawy o uznaniu walorów cze­
skiego Banku krajowego, za przydatne do 
lokowania kapitałów sierocińskich i funda­
cyjnych;

projekt ustawy o terytoryalnej zmianie 
ordynacyi wyborczej, co do sanockiego i 
przemyskiego okręgu wyborczego kuryi wiej­
skiej, z powodu utworzenia nowego sądu;

takiż projekt tyczący się Czech.

być znanym, oznaczało pewną niedojrzałość 
socyalną — albo niepewną reputacyą — a 
powtóre dlatego, że hrabia znał wszystkie 
znakomitości domowe i zagraniczne, kró­
lewskie i dziennikarskie, teatralne i dyplo­
matyczne, naukowe, sportowe i artystyczne. 
Gdyby mu chodziło o reklamę, byłby dawno 
już wybrał jednę z trzech wielkich ambasad, 
którą mu ofiarowywali kolejno naczelnicy 
stronnictw rządzących. W świecie salonów, 
między kobietami, obawiano się lorda Ifam- 
pshire — bo nikt lepiej od niego nie spo­
strzegał śmieszności i moralnych mizerotek, 
nikt też trafniej i trwalej nie wytykał, lub 
w pamięci innych nie zostawiał. Nie czynił 
on tego przecież w złym humorze, lecz prze­
ciwnie — jak mówiono — z „humoru i dla 
humoru,“ nie szczędząc najlepszych przyja- 
e.iół.

O w ice-hrabi, jego synu, nie wiele mo­
żemy powiedzieć. Skończył szkoły w Harrow 
i w Cambridge, był czas jakiś prywatnym 
sekretarzem byłego m inistra wojny, porzu­
cił tradycyę familii i przeszedł do whigów, 
przyjął mandat poselski — a raczej zdobył 
go —’ i należał w Izbie do partyi gladstoń- 
skich homerulerów. Bogatszy od ojca — bo 
odziedziczył spore kapitały po matce — lord 
W estham pton, mimo dwudziestu trzech lat 
w ieku, był pracowitym i skromnym. W ro­
dzinie baroneta uważany był niemal za syna; 
sir Portman był jego przeciwnikiem w poli­
tyce , ale cenił jego szlachetność i mawiał, 
że parnelityzm młodego lorda Westhampton 
obiecuje torysom prawdziwą potęgę w przy­
szłym, dojrzałym hrabi Hampshire.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Nakouieo celem wsparcia komisyi finan­
sowej, wybrano: bar. Conrada, pp Rumbę i 
Isbanego, opata Koster,sitza, p. Schneidera i 
księcia Adolfa Schwarzenberga.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 10. 
Następne nienaznaezone.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Izba panów przekazała na przedwczo­
raj szem posiedzeniu przedłożenia o reformie 
podatku spożywczego w Wiedniu komisyi 
finansowej, wzmocnionej 6 nowymi członka­
mi. Komisya zaraz po Wielkanocy przystąpi 
do pracy a pełna Izba załatwi ten przed­
miot już na najbliższem posiedzeniu.

N. f. Presse donosi, że wszechstron- 
nem jost życzenie, aby dyskusya ogólna nad 
preliminarzem, która jak wiadomo rozpocznie 
się 16 k w ie tn ia , ukończyła się w możliwie 
krótkim czasie. Prezydya pojedynczych klu­
bów prawicy wezwały deputowanych , iżby 
zebrali się jak najliczniej zaraz na pierwsze 
poświąteczne posiedzenie.

Wedle dzienników czeskich, klub cze­
ski przedłoży w Izbie dep. wniosek Świeże­
go w sprawie zmiany ordynacyi wyborczej 
do Rady państwa na Szlązku.

Referent ściślejszej komisyi dla dostaw 
wojskowych, dep. Popowski przedłożył już 
swe sprawozdanie, które kończy się następu­
jącą rezolucyą :

Izba wita z zadowoleniem , iż w myśl 
postanowień M inisterstwa wojny i Minister­
stwa obrony krajowej umożliwiono drobnym 
przenrysłowcom branie udziału w dostawach 
dla ces. i król. armii. W  obec tego zwoły­
wanie ankiety wydaje się już niepotrzebnem, 
natomiast Izba wyraża życzenie, aby 1) tam 
gdzieby utworzyły się stowarzyszenia z dro­
bnych przemysłowców dla objęcia tych do - 
staw, stowarzyszenia te były dopuszczone do 
współubiegania się o takowe; 2) aby sposo­
by, jakie mają być odtąd praktykowane przy 
dostawie artykułów skórzanych zostały w 
przyszłości rozszerzone na dostawy artyku­
łów sukiennych: 8) aby miejsce dla bada­
nia i odbierania dostaw zostały powiększone 
w ten sposób, iżby oprócz projektowanych 
utworzono takie miejsca także przy tych 
intendenturach korpuśnyeli, gdzie nie ma 
składów mundurowych.

Z Warszawy.
(Drobne wiadomości).

Do Pol. Corr. donoszą, iż w najbliż­
szym czasie rozpocznie się pod Warszawą 
budowa kilku nowych fortów.

Ten sam dziennik stwierdza wiado­
mość o tak nadzwyczajnym braku żywności 
i paszy w zachodnich guberniach cesarstwa, 
iż jeżeli gdzie, to tam możo być mowa 
o głodzie.

Specjalna komisya. utworzona przy 
kancolaryi warszawskiego generał guberna­
tora, przystąpiła do gruntownej rewizyi sy­
stemu podatków państwowych w Królestwie 
Polskiem.

Praw. Wiest. zamieszcza rozporządze­
nie, na mocy którego urzędnicy pochodzenia 
rossyjskiego, przenoszący się z posad w Kró­
lestwie Polskiem do cesarstwa, korzystać 
mogą z praw emerytalnych, obowiązujących 
w Cesarstw ie, przyczem każdo 5 lat służby 
w Królestwie Polskiem liczy im się za 7 lat 
służby w cesarstwie.

Ministerstwo dóbr państwa złożyło ra­
dzie państwa projekt rozciągnięcia na Kró­
lestwo Polskie obowiązującej w cesarstwie 
ustawy o lasach.

Dym isya ks. B ism arcka.
Ks. Bismarck wyjechał w sobotę po- 

połuniu do Friedrichsrnho, złożywszy w dniu 
poprzednim wizyty pożegnalne wszystkim 
członkom domu kiólewskiego. Dzienniki ber­
lińskie rozpisują się obszernie o owacyach, 
zgotowanych odjeżdżającemu ex-kanclerzowi 
zc strony ludności. Na dworcu kolejowym 
żegnali księcia: adjutant przyboczny cesarza, 
goneralieya, ciało dyplomatyczne, członkowie 
pruskiego ministerstwa i niemieckiej rady 
związkowej. Na peronie była ustawioną woj­
skowa straż honorowa. _ Do Friedricharuhe 
przybył książę o godzinie lOtej wieczorem. 
I tutaj także oczekiwała księcia kompania 
honorowa. . . . .

Post zapewnia, iż meprawdziwem jest 
doniesienie o nieprzyjęciu przez Bismarcka 
tytułu księcia na Lauenburgu.

Za przykładem synów księcia ustępuje 
także ze służby publicznej zięćjegchr. Ran- 
tzau, poseł pruski w Monachium. Cała tedy 
dynastya Bismarcków — jak się  wyraża je 
den z dzienników — ustępuje. Ex-kanclerz 
życzy sobie podobno, aby wszyscy zamiesz­
kali przy nim we Friedrichsruhe, dopoma­
gając mu do spokojnej starości. Do Frie-

drichsruhe wysyłano calem i wagonami me­
ble 7 pałacu kanclerskiego. W jednym po­
ciągu były rzeczy tale kosztowne, że je na 
milion marek ubezpieczono. Same ordery, 
otrzymane przez kanclerza od r. 1.851, mają 
wartość dochodzącą do 100.000 marek a z 
wyjątkiem dwóch, wszystkie inne pozostaną 
w rodzinie.

Pisma niemieckie zajmują się kwestyą, 
jaką pensyę będzie odtąd pobierał książę 
Bismarck. Dotychczasowa pensya etatowa ks. 
Bismarcka wynosiła 54.000 marek; z tej po­
bierać będzie na przyszłość \ ,  a więc 
41.500 m arek; suma ta przewyższa jeszcze
0 5.500 marek pensyę czynnego m inistra pru­
skiego.

jeden z dzienników zagranicznych po­
daje o powodach ustąpienia ks. Bismarcka 
jeszcze następujące szczegóły:

Cesarz oddawna walczył między dwo­
ma uczuciami wdzięczności dla zasług ks. 
kanclerza około ojczyzny i dynastyi, a zale­
żnością, która coraz bardziej stawała się mu 
uciążliwą. Dzięki cesarzowej Fryderykowej, 
która poczęła odzyskiwać wpływ na syna, ce­
sarz począł przechylać się ku drugiemu u- 
czuciu. Ona to sprawiła . iż były guwerner 
cesarza Hintzpeter został wezwany do dworu,
1 to tak niespodzianie, że żelazny książę nie 
mógł temu przeszkodzić. Od chwili powrotu 
swego z Norwegii , cesarz począł się oswa­
jać z myślą rozstania się z kanclerzem, mó­
wiąc o tern otwarcie, jak to jest w jego zwy­
czaju , do swego otoczenia. Między innemi 
miał powiedzieć do hr. Herberta: „Jeżeli 
ojciec pański będzie zmuszony zażyć odpo­
czynku, pan przynajmniej pozostaniesz przy 
moim boku.“ Uważano to wówczas za do- 
dowód troskliwości cesarskiej o zdrowie kan­
clerza. Od chwili powrotu Bismarcka do Ber­
lina , stosunki zaczęły się zaostrzać. Książę 
np. był wielce niezadowolony z tego, że ce­
sarz sam zapraszał się na wydawane przez 
niego obiady parlamentarne. Na obiadach 
tych kanclerz zwykł był badać deputowa­
nych , obecność cesarska zaś przeszkadzała 
mu w tern. Kiedy więc opinia publiczna u- 
dział cesarza w ostatnim obiedzie uważała 
za dowód szczególnej łaski dla kanclerza, 
ten bez ceremonii uskarżał się na kontrolę, 
jakiej musi ulegać. Nie taił też żelazny ksią­
żę swej nieehęci z powodu konferencji ber­
lińskiej, twierdząc, że cesarz chce być za­
mianowany honorowym członkiem interna- 
cyonału. Ironiczny ten tytuł doszedł do wia­
domości cesarza i oburzył go niezmiernie, 
to też na dworze ustęp z mowy wygłoszo­
nej na bankiecie członków sejmu branden­
burskiego, w której cesarz groził zdruzgota­
niem swoich przeciwników, uważano za wy­
mierzony przeciwko kanclerzowi, jako prze­
ciwnikowi jego zamiarów socyalnych. Mię­
dzy najzawziętszymi antagonistami kancle­
rza, wymieniają rodzinę Hatzfeldów. która 
od chwili wstąpienia na tron cesarza W il­
helma II. usilnie pracowała nad podkopaniem 
pozycyi kanclerskiej.

Z am knięcie k o n fe re n c ji 
b e rliń sk ie j.

Na ostatniem posiedzeniu konferencji 
dla spraw robotniczych, wygłosił minister 
br. Berlepsch dłuższą przemowę, w której 
podniósł, że konfereneya nic była w możno­
ści powziąć postanowień międzynarodowych, 
i że jeno sformułowała orzeczenia i życze­
nia swoje. Minister mniema, że znalazła ona 
podstawę, na której przyjąć się może i da­
lej rozwijać się ta myśl i dążenie, aby kla­
sie pracującej zapewnić większą niż dotych­
czas opiekę i większą gwarancyę dla jej 
materyalnycli, fizycznych, moralnych i intcl- 
lektualnyeh sił. Jakkolwiek zrazu trudności 
zdawały się wielkie, przecież konferencyi u- 
dało się dojść do skonstatowania, że są pewno 
wspólne, międzynarodowe punk ta zapatrywa­
nia, z których będzie możua wyjść przy rozwią­
zywaniu kwestyi w poszczególnych państwach. 
Od zapewnienia przez poszczególne rządy 
istnienia i rozwoju przemysłu, zawisł także 
rozwój klasy pracującej. M inister oświadczył 
w końcu, że ma od cesarza upoważnienie do 
wyrażenia członkom konferencyi jak najgo­
rętszej podzięki za ich pracę, podjętą grun­
townie i z całą znajomością rzeczy. Oby Bóg 
dopomógł — tak zakończył — ażeby posiew 
dzisiejszy wydał setne i tysiączne owoce. 
Mowę tę przyjęto żywemi oklaskami.

Delegat angielski Gorst wyraził cesa­
rzowi podziękowanie za zwołanie konferencyi, 
której wyniki są nader pomyślne.

Belgijski m inister Jakobs , oraz repre­
zentanci Włoch i Hiszpanii, podziękowali 
br. Berlepschowi za kierownictwo obradami.

Konfereneya o godzinie 3, minut 25 
po południu, w imieniu cesarza, zamkniętą 
została.

W  uczcie , danej przez ministra barona 
Berlepscba na cześć delegatów, wzięło udział 
74 biesiadników. Prezydował br. Berlepsch, 
mając po prawej swej stronie francuskiego 
delegata Juliusza Sim ona, po lewej, ks. bi­
skupa, dr. Koppa. Pierwszy toast na cześć 
cesarza niemieckiego wzniósł w języku fran­

cuskim aiistryacki delegat, br. W eig'Isperg. 
poczem br. B erlepsch, również w języku 
francuskim, wzniósł kielich na cz; ść panu­
jących i mocarstw, których reprezentanci 
zasiedli do konferencyi. W net wzniósł baron 
Berlepsch drugi toast — po niemiecku - 
na cześć delegatów. W  ich imienin dzięko­
wał zastępca Danii Tietgen. i wzniósł zdrowie 
br. Bcrlepscha. Ks. biskup Kopp toastował, 
jak wiadomo, na pomyślność Juliusza Simo­
na, który w odpowiedzi dziękował w imie­
niu delegatów za gościnne przyjęcie w Ber­
linie, i wzniósł kielich na pomyślność i po­
wodzenie cierpiącej ludzkości.

Proces P an icy .
Dalszy tok śledztwa w sprawie spisku 

Panicy wykrywa nowe szczegóły. Według 
Corr. de V E st Panica złożył teraz szcze­
gółowe zeznanie i przyznał się, że zamiarem 
jego było obalić dotychczasowy stan rzeczy 
w sposób następujący: Jako komendant stra­
ży honorowej na dworcu kolejowym chciał 
pod pozorem spełnienia wojskowych honorów 
zamiast raportu oświadczyć księciu, że jest 
strącony z tronu i uwięziony. Ministrowie, 
którzy podczas urzędowego powitania księcia 
na dworcu powinniby być obecnymi, byliby 
również uwięzieni. Na wiadomość o dokona­
niu tego zamachu byłby bezzwłocznie przy­
był do Sofii generał rossyjski, aby utworzyć 
rząd tymczasowy i przygotować wybory do 
wielkiego sobrania. Według planu Panicy 
miano wówczas wysłać zaproszenie do księ­
cia Aleksandra Battenberga do przyjazdu i 
wybrać go ponownie księciem, gdyby Ros­
sy a przeciw temu nic nie miała.

Z toku śledztwa okazała się potrzeba 
uwięzienia dwu oficerów i odbycia ścisłej re­
wizyi u żony rossyjskiego lekarza Serafimo­
wa, rodem Bułgarki. Przejechała ona przed 
kilku dniami przez Sofię do Filipopola za 
pasportem rossyjskim, wizowanym w konsu­
lacie niemieckim. Przy rewizyi znaleziono u 
niej kilka listów, wielce podejrzanych ; listy 
zabrano, ją zostawiono na wolności.

Wyniki dotychczasowe śledztwa wyka­
zują dowodnie, że spisek Panicy uknuty był 
w porozumieniu z wpływowemi sferami pan- 
slawistyczneini i wspierany pieniędzmi ros- 
syjskiemi. Nowo odkryte szczegóły są przy­
czyną, że proces przeciągnie się i nie roz­
pocznie przed połową kwietnia.

K R O N I K A
Lwów 31 marca

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Gie- 
dlarowa, w powiecie łańcuckim, na wewnętrzne 
urządzenie szkoły, zapomogi w kwoc.it 100 zł,

— PI*. Nam icstnikowstwo In. Bnde- 
niowic powrócili wczoraj rano z Krzeszowic do 
Lwowa.

— Pogrzeb Ś. p. księżnej Leoąowej Sn- 
pieżyny odbędzie sic w Krasiczynie we środę. 
Tego dnia o godzinie (i minut 15 rano (czas 
miejski) odjedzio. pociąg osobny do Przemyśla, 
który powróci do Lwowa o godzinie 5 min. 57 
wieczorem. — Bilety dla uczestników są do na­
bycia w galicyjskim Banku kredytowym przy 
ulicy Jagiellońskie).

— C. k. Nam iestnictwo nadało pr*- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Słobodzie, boleehowskioj. ks. Onu­
fremu Krynickiemu, gr. kat. proboszczowi w Dą­
browicy.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 kwietnia 1890 r. wejdzie w ż y c i e  c. k. n- 
rząd pocztowy na dworcu kolejowym w Chorze­
lowie, powiatu mieleckiego, ze zwyczajnym za­
kresem czynności. Rzeczony urząd otrzyma zwią­
zek pocztowy pociągami kolei lokalnej Derabien- 
Rozwadów, tudzież jazdą posłańczą między Rem- 
bicą a Tarnobrzegiem. Do okręgu doręczeń c. k. 
urzędu pocztowego w Chorzelowie należeć bę­
dą następujące miejscowości: Chorzelów. Gro­
chowe, Malinie, Reichsheim. Tuszów kolonia i 
Tuszów narodowy.

— Na rzecz dotkniętych nieuro­
dzajem w łościan złożyli za inicjatywą dy­
rektora ruchu radcy Sladkowskiego urzędnicy i 
słudzy kolei Karola Ludwika następujące skład­
k i : (0. d.) Rafałowski, Bruckmann, Krzo.cz- 
kowski, BIum lekarz kolej., dr. Schafer lekarz 
kolej., Rzeohaczek, Jaworowski, Skulski, Gross 
po 2 zł.; pani A. Moteczyńska, Lćwbeer po 
1 zł. 50 et,., Kałuski 1 zł. 10 et., Wysocki, Pa- 
telski, Rittner, dr. Buresch, Hcmcrling, B. S., 
J. KI., A. II., Mynarski, Jaworski, Tiirsciimid, 
Zięba, Moczydłowski, Rogoziński, Scdnik, Pnbia, 
Kisielewski, Pikiewicz, Karol Birnbaum, Wach- 
tel, Lewandowski, Sokal, Stolaski, Karapinka, 
Kibit.z lek. kol., Rak, Wł. Birnbaum, Stojnnow- 
ski, Gicgd, Petz, Sierankiewicz, Ryziewiez, Ktinz, 
Gorzecki, Keller, dr. Gawroński lek. kol. po 1 
zł., pani Błotnicka 98 ct., Blauer, Sośnieki po 
60 ct., Jędorowski 53 et., Langier. Szyjkowski,
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Latour, Erdt, Chorąży, Połotnicki, Kawecki, Ga­
jewski,’ Czerkawski. Turkel. Konr. Myczkowski, 
Kara, 'Matzner, Sbuelz, Ciepielowski, Górski, 
Furmankiewicz, Cehak, Kretschmer, Mlcooh, Ta- 
taruch, Dobrowolski, Blumengarten, Maćków, 
KuUik, pani F. Genazzini, Platzer, Trzaskow­
ski, Kudłaty, Bistroń, Sotek, Titz, Spineter, 
Kaczkowski, Chamielec, Wywiórski, Jezuit, Ju­
rek, Zając, Lacała, Piech, Jaworski, Kopcik, 
Balicki, Paluszek, Bieroński, Skórka, Szura, 
Kruszyński, Mach, Hutter, Zarewicz, Jargoliń- 
ski, Misiewicz, Vogelgesang, po 50 et., Sauer 
42 ct. (C. d. n.)

— Z teatru. Kouflikt pomiędzy dyrekcyą 
a artystami sceny naszej, który doprowadził do 
zerwania dwóch ostatnich przedstawień i w sku­
tek którego wczoraj teatr był zamknięty, nie 
został jeszcze dotychczas złagodzony. Z prawdzi­
wą przykrością zapisujemy fakt ten, nie tracąc 
wszakże nadziei, że powiedzie się fatalne to nie­
porozumienie usunąć. Liczymy w tern na ży­
czliwe pośrednictwo ludzi bezinteresownych, 
szczerze sprzyjających artystom, lecz zarazem 
przestrzegających godności i praw kierowni­
ctwa sceny polskiej we Lwowie, która, jak to 
już podnosiliśmy wielokrotnie, ma do spełnie­
nia ważne i żywotne dla społeczeństwa nasze­
go zadania. Wczoraj odbyło się posiedzenie ar­
tystycznej komisyi teatralnej w Wydziale kra­
jowym, na którem byli obecni kurator fundacyi 
skarbkowskiej, lir. Henryk Skarbek, i dyrektor 
teatru p. M. Schmitt. O ile wiemy, p. Schmitt 
oświadczył swą gotowość do pewnych ustępstw, 
utrzymując wszakże zasadę odmiennego niż do­
tychczas systemu wynagradzania artystów, przy­
jętego na wszystkich większych scenach a mia­
nowicie także na warszawskiej. Podług tego sy­
stemu, artysta, oprócz stałej gaży, pobiera pe­
wne honoraryum od każdorazowego występu, co 
kierownictwu sceny daje większy niż dotąd 
Wpływ i przewagę, a zarazem jest sposobem 
zainteresowania aktora w powodzeniu sztuki, 
w której bierze udział. Zasada niewątpliwie 
słuszna, która bez względu na wyjątki, zasto­
sowaną być musi w licznym personalu artysty­
cznym, złożonym, jak każda większa instytucja, 
z rozmaitych żywi łów.

Dążeniem przeto dyrekcyi — o ile wy- 
miarkować mogliśmy — jest utrzymanie tego 
systemu w kontraktach na przyszłość, t,. j. od 
i maja b. r., przyczem jednak p. Schmitt go­
tów byłby niezawodnie uwzględnić słuszne żą­
dania artystów co do wysokości gaży wpływa­
jącej na wymiar pensyi emerytalnej, oraz eo do 
wypłaty połowy honoraryów w czasie letnich 
miesięcy. Tak stała sprawa wczoraj wieczorem, 
w oliwili, gdy odbywało się zgromadzenie arty­
stów, obradujące nad pojednawozeiui. propozy­
cjami dyrekcyi. — Ostatecznego wyniku tego 
zgromadzenia nie znamy, — ale dochodziły nas 
wieści, niestety, niepomyślne dla ugody.

To wszystko wszakże odnosi się do przy­
szłości, do czasu od 1 inaja b. r. Najzupełniej­
sze prawo przysługuje artystom przyjąć lub nie 
przyjąć propozycyj p. Schmitta na przyszłość, — 
ale do końca kwietnia obowiązek trwa dawny ; 
istnieją umow}r obowiązujące tak artystów, jak 
i dyrekcyę teatru, — umowy, które rzeczywi­
ście jednostronnie pogwałcone zostały zerwa­
niem przedstawień zapowiedzianych afiszami. 
Pomimo szczerych sympatyj naszych dla arty­
stów, pomimo, iż pojmujemy najzupełniej i mo- 
żemy być wyrozumiałymi dla chwilowych roz­
drażnień, -  to wszakże niepodobna nam przyznać 
słuszności tym, którzy zrywają istniejącą umo­
wę, dlatego, że umowa proponowana im na przy­
szłość nie dogadza ich żądaniom. Każdy ma prawo 
a nawet obowiązek starać się o zapewnienie 
bytu sobie i rodzinom — ale w tern staraniu 
kierować nim winno poczucie obowiązku, inaczej 
bowiem całe działanie schodzi na manowce i 
tracić musi sympatyę opinii poważnej. Zdaniem 
naszem, dyktowanem szczerą życzliwością dla 
artystów i sceny lwowskiej, życzliwością, której 
niejednokrotnie składaliśmy dowody, — artyści 
mają jedną tylko dziś drogę, na której czeka 
ich sympatya i poparcie ogółu, — mianowicie: 
powrót do obowiązków przyjętych, i spełnienie 
ich do końcm Sprawa przyszłej ugody poszłaby, 
jesteśmy pewni łatw o; bo nikt przecież krzy­
wdzić nie zamierza pracowników sceny naszej, 
— niktby tej krzywdy — o ile artyści stoją 
na gruncie legalnym — nie dopuścił. Sprawa 
ta poddana orzeczeniu komisyi teatralnej, a może 
i obszerniejszemu gronu przyjaciół sceny, z od­
powiednim udziałem interesowanych bezpo­
średnio, załatwioną byłaby niewątpliwie rychło 
i ku zadowoleniu stron obu, a bez szkody dla 
instytucyi, której dobro i pomyślny rozwój 
wszystkim na sercu leżeć powinny. Pod hasłem 
fcgo dobra — mamy nadzieję — przyjdzie do
porozumienia.

— Stowarzyszenie urzędników. Spół­
ka zaliczkowa stowarzyszenia urzędników odby­
tu wczoraj wieczorem walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem pp. Maksymowicza i Grabow­
skiego. Dyrekcyą przedłożyła sprawozdanie ze 
swych czynności, z którego okazuje się, że sto­
warzyszenie liczyło przy końcu roku ubiegłego 
2910 członków z wpłaconą kwotą wkładek 
261.351 zł. 69 ct., mniejszą o 19.069 zł. 44 
ct. aniżeli w roku poprzednim. Niespłaconych 
z końcem roku 1889 pożyczek pozostało ogó­
łem na sumę 467.758 zł. 31 ct., w roku po­
przednim było zaległości pożyczkowych o 18.329 
z*, więcej, przeto w t,ym dziale stosunki Towa­
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rzystwa znacznie się polepszyły. Również ko­
rzystniej przedstawia się dział wkładek oszczę­
dnościowych, które w stosunku do roku poprze­
dniego wzrosły o 13,359 zł. 2 ct. i wyniosły 
z końcem 1889 r. kwotę 65.230 zł. 98 ct. 
Obrót kasowy wynosił ogółem 631.639 zł., fun­
dusz rezerwowy wynosi obecnie 31.808 złr. 
19 ct.

Zgromadzenie udzieliło dyrekcyi absoluto- 
ryum z czynności, a następnie uchwaliło, aże­
by z czystego zysku wynoszącego 15.109 zł. 
wydzielić 15.072 zł. 33 ct. na 5 prc. dywi­
dendę dla członków stowarzyszenia.

Z wyborów do dyrekcyi wyszli jako człon­
kowie pp.: Jan Biczaj, Teodor Biliński, dr. Jó­
zef Ekielski, dr. Franciszek Hofmokl, Karol Ho- 
raczek, Feliks Koman, dr. Kazimierz Łuczkie- 
wicz; zaś jako zastępcy pp.: Ferdynand Franz. 
Karol Jarosiewicz i Eugeniusz Pierożyński.

Do rady nadzorczej wybrano na członków 
pp.: Franciszka Kierniga, Adolfa Swobodę i Ale­
ksandra Ściborskiego ; na zastępców pp.: Wło­
dzimierza Hankiewicza i Ignacego Kępińskiego.

— Towarzysze kominiarscy nie o-
siągnawszy porozumienia z majstrami co do pod­
wyższenia płac, jakie pobierają, z dniem dzi­
siejszym zaprzestali robót. Kominy lwowskie są 
dziś na opiece terminatorów, dwóch kierowni­
ków i dwóch majstrów, którzy osobiście stanęli 
do roboty.

— Z kasyna miejskiego. Nowo wy­
brany wydział kasyna miejskiego ukonstytuował 
się dnia 28 b. m. w sposób następujący: Pre­
zesem wybrany został przez aklamacyę dr. Al­
fred br. Kanne, wiceprezesami: dr. Pomianow- 
ski i dr. Roszkowski, gospodarzem Buynowski, 
zastępcą Motylewski, skarbnikiem Smalawski, 
zastępcą Olpiński, sekretarzem wydziału dr. Ta- 
baczyński, zastępcą Czernecki.

— Kółko śpiewackie „Echo“, urządza 
dnia 1 kwietnia, we wtorek, wieczornicę w sali 
kasyna miejskiego, ze współudziałem kompletnej 
orkiestry „Harmonii11, pod osobistem kierowni­
ctwem p. Falla. Program wieczornicy: 1. M. 
Gall: „Wiarusy11, polonez. 2. Żeleński: „W Ta­
trach11, uwertura. 3. Sulivan: Polka franęaise 
z operetki „Kapitan Wilson11. 4. a) Schumann: 
Marzenie ; b) Gilet: Loin du bal, kwartet smy­
czkowy. 5. M. Fali: „Lwowskie dzieci11, marsz. 
5. „Księżniczka Kannibalii11, operetka w 2 a- 
ktach, słowa i muzyka Genee’go. Członkowie 
wspierający „Echa11 mają wstęp wolny, tudzież 
prawo nabycia dwóch biletów po połowie ceny. 
Biletów nabywać można w godzinach popołu­
dniowych w kancelaryi kasyna miejskiego. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem.

■ . OLrazy przeznaczone na wentę,
a wystawione w salonach pana Prezydenta 
miasta podczas rautu, który odbył się w dniu 
25 b. m. w ratuszu, zostały przeniesione na 
wystawę Zjednoczonego Towarzystwa sztuk 
pięknych przy placu św. Ducha i_ tam je przez 
cały czas wielkiego tygodnia i Świąt oglądać 
będzie można.

=  Przestroga. Niejaki Bolesław Fio- 
derczyk, pochodzący z Rossyi, pisarz prywatny, 
wałęsając się po miastach prowincyonalnych i 
poszukując zajęcia,, popełnia przy tej sposobno­
ści kradzieże i ścigany jest przez policyę.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
poduszkę z białą poszewką, znaczoną A. F.; 
takież prześcieradło, szary wełniany koc, bu­
dzik i anglez czarny, wart. 30 zł., pod 1. 7 
przy pl. Ohorążozyzny; dwa wojskowe rewol­
wery znaczone liczbą 77 i 102, z baraków na 
błoniach. Tamtej nocy na dworcu Podzamcze 
z wagonów 8 głów cukru, pakiet sygnowany
O. N. 8, zawierający 25 kilo migdałów, a drugi, 
sygnowany B. N. 30, zawierający 15 kilo towa­
rów korzennych ; dalej skradziono złoty sygnet, 
znaczony K. G., wart. 20 zł.; 6 flaszek mali­
no ,vego soku, 5 słoików konfitur i kilka flaszek 
maliniaku i wiśniaku, kożuch z czarnych ba­
ranków, wart. 10 zł. — Z g u b i o n o  zastawę 
z chińskiego srebra, znaczoną A. G. — Z n a- 
1 e z i o u o zastawniczą kartkę banku kredyto­
wego z dnia 20 lutego b. r., na srebr. zegarek 
za 2 zł. zastawiony; mały półkryty srebr. ze­
garek z krótkim niklowym płaskim łańcuszkiem 
i z imitacją talara św. Grzegorza, dnia 5 b. m. 
na tutejszym dworcu kolei Karola Ludwika; 
parę manszetów i dwa kołnierzyki tamże, one- 
gdaj; worek z przyborami szewskiemi, na u- 
licy Żółkiewskiej. — Z a k w e s ty  on o w ano 
białego indyka.

— Z obscrwatoryiim c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 31 marca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od go­
dziny 12 w południe dnia 29 do godziny 12 w 
południe dnia 31 marca 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku przeważnie zachodni, co do siły 
mierny (2'5), stan nieba zmienny, powietrze 
wilgotne 71 prc. wilgotności względ.), opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—f-12'6"C, najwyższa -f-19,4°C wczoraj po go­
dzinie 2, najniższa —(-4 '8 tiC dziś w nocy.

Obie doby były przeważnie pogodne, nad 
ranem mgliste.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 770 
do 765 mm. we wschodniej Francyi.
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Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 759 mm.

Prognoza na. dwie doby następne od godziny 
12 w południe dnia 31 marca do godziny 12 
w południe dnia 1 kwietnia b. r . : Wiatr będzie 
co do kierunku zachodni, co do siły mierny 
(2—4), średnia temperatura doby obniży się do 
-j-STCPC stan nieba będzie zmienny, względna 
wilgotność powietrza podniesie się do 85 prc.; 
opad: deszcz chwilowy. Mglisto.

— Wybór uzupełniający dwóch człon­
ków Rady powiatowej w Stryju, z grupy gmin 
wiejskich, a to z miasta Stryja, rozpisany po­
nownie na dzień 5 maja b. v. Wybór ten odbę­
dzie się w myśl §. 25 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej podług postanowień §§. 36 i 37 ord. 
wyb. gmin.

— Składki na pogorzelców w  Świąt­
nikach. Według ostatniego wykazu z 13 stycz­
nia b. r. 6.230 zł. 82 ct. Rada miasta Ska­
winy 25 zł., Administracya Czasu ze składek 
128 zł. 85 ct., starostwo w Myślenicach 5 zł., 
A. Górnisiewicz z Krakowa 2 zł., dochód z za­
bawy w Śiątnikach 138 zł. 33 ct., dr. F. Wei- 
gel 1 zł., L. Reich z Krakowa 10 zł., Admi­
nistracya Czasu 15 zł. 30 ct. Procent z kasy 
oszczędności miasta Krakowa 53 zł. 2 ct. Ra­
zem 6.609 zł. 32 ct. Wszystkim łaskawym o- 
fiarodawcom „Bóg zapłać11 zasyła komitet ra­
tunkowy.

— Trzęsienie ziem i. Z Tryestu do­
niósł telegram, że w dniu 26 b. m. wieczorem 
o godzinie 9 min. 20 dało się tam uczuć silne 
trzęsienie ziemi. Nastąpiło ono również na pół­
nocy Alp. Z Toblach donoszą, że równocześnie 
jak w Tryeście dało się tam uczuć silne wstrzą- 
śnicnie w kierunku z północy ku południowi, 
trwające kilka, minut. Niemniej, jak donoszą z 
Dollach w Karyntyi, uczuto tam faliste trzę­
sienie ziemi, które trwało przeszło 3 minuty 
nie wyrządziwszy wprawdzie żadnych szkód; 
popłoch jednak między ludnością był wielki. 
Donoszą także /. Greifenburg i Drauburg o 
wstrząśnieniach ziemi. W pierwszej z wymie­
nionych miejscowości nastąpiło o godzinie 9 
minut 18 silne, krótkotrwające wstrząśnienie 
ziemi, po którem zaraz nastąpiło drugie W gór­
nym Drauburgu uczuć się dały o godzinie 9 
minut 19 dwa silne bezpośrednio po sobie na­
stępujące wstrząśnienia w kierunku ze wscho­
du na zachód. Presse donosi, że tego samego 
dnia dało się uczuć i w Wiedniu o godzinie 
pół do 10 wstrząśnienie ziemi, objawiające się 
brzękiem szkła i drżeniem naczyń. Wydarzyło 
się to na Landstrasse i na Wiedeniu.

— Starożytny zamek Carlowitz w Sak­
sonii, siedziba ordynacka rodziny tego nazwiska, 
zgorzał w tych dniach do szczętu. Ogień wy­
buchł tak nagle, że nic uratować się nie dało, 
a szkoda jest tern większą, że zamek zawierał 
nagromadzone przez wiele pokoleń skarby sztu­
ki, mianowicie obrazy wielkich mistrzów, zbro­
jownię cenną, oraz wspaniałe srebra dzie­
dziczne.

— Znaki czasu. W Berlinie mnożą się 
wypadki samobójstw u dzieci. W tych dniach 
otruł się malec dwunastoletni, otrzymawszy 
chłostę od matki. Wypił on całą flaszeczkę kwa­
su pruskiego, która stuła na biurku ojca. Wie­
lokrotne i surowe przestrzeganie dzieci, iżby tej 
flaszeczki nie tykały, poskutkowało przeciwnie... 
Śmierć naturalnie nastąpiła natychmiast. Mniej 
tragicznie skończył się zamach samobójczy u in­
nego jedenastoletniego malca. Ten z obawy przed 
rózgą usiłował otruć się denaturyzowaną oko­
witą, zaprawiwszy ją sobie jeszcze farbką do 
bielizny ; oczywiście zdołał tylko upić się sro­
motnie, a szkopułu ojcowskiej trzciny nie o- 
minął....

— Wystawa zabawek dziecinnych w 
połączeniu z okazami drobnego przemysłu, o- 
twarta została dnia 23 b. m w Petersburgu.

— .Pożal- teatru. Dnia 24 b. m. po
południu zgorzał w Bydgoszczy teatr miejski 
(niemiecki). Wypadku z ludźmi nie było.

— Rzeka J liss is s iy i w Ameryce gwał­
townie wylała. Część Nowego Orleanu zalana 
została przez jej wody. Jeżeli próby pom­
powania wody nie powiodą się, całe miasto pa- 
duie ofiarą katastrofy.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha i. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ot. Dla członków 
wstęp wolny.

Mai Iracla-arWK®.
Los Saint-SacnsNa, o którego tajemni- 

czem zniknięciu donoszą dzienniki, coraz bardziej 
niepokoi Paryżan. petit-Journal podał w jednym 
ze swoich ostatnich numerów różue szczegóły, 
dotyczące stosunków rodzinnych i majątkowych 
kompozytora. Otóż Saint-Saens posiada jakoby 
tylko kuzynów z szóstego pokolenia w rodzinie 
Jeanson, w Vassy. Matka jego miała kuzynkę, 
nazwiskiem Liza Golin, która poślubiając nieja­

kiego p. Delettre, przyniosła mu w posagu 
wyspę Caprerę, nabytą następnie przez rząd 
włoski za cztery miliony i darowaną generałowi 
Garibaldiemu. Po śmierci pani Delettre, Saint- 
Saens odziedziczył jej majątek, skutkmm czego 
Jeanson’owie uważali się za poszkodowanych. 
Obecnie zjawiła się w Paryża niejaka panna 
Augustyna Jeanson, która utrzymuje, iż dwie 
osoby trzymają na uwięzi kompozytora w po­
bliżu Paryża: stan jego umysłu octdawna już 
pozostawiał do życzenia j są tacy, którzy sko­
rzystali z tego i wyłudzili od niego testament. 
Panna Jeanson przypuszcza nawet, iż kuzyn jej 
nie żyje, a wszystkie jego klejnoty zostały 
skradzione. Poleciła ona zbadanie tej sprawy 
urzędnikowi sądowemu, który udał się do Filie 
d’Avray, gdzie kompozytor ma podobno posia­
dłość. W  razie jego śmierci spadkobierczynią 
byłaby Jeanson. Są tacy co twierdzą, że Saint- 
Saens wydał już trzy miliony ze swego spadku. 
Poszukiwania w Sevres i Ville d’Array, nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. Nie pozo­
staje teraz tedy nic innego, tylko zawiadomić 
władze o zniknięciu kompozytora. — Pani Saint- 
Saens mieszka już od r. 1884-go w Miilhuzie 
u matki swojej, pani Truffot; obecnie bawi w 
Paryżu, ale nie ma pojęcia, gdzie przebywa jej 
mąż. Przypuszczenie, iż wsadzono go do domu 
obłąkanych, jest mylnem, gdyż musianoby o tern 
zawiadomić policyę. — Autor libretta do opery 
„Ascanio‘% Ludwik Gallet, otrzymał, jak sam 
opowiada, ostatni list od Saint-Saens’a z Ka- 
dyksu, w końcu listopada; zawierał^on długą 
instrukcyę. co 'do pierwszego przedstawienia 
opery i wiadomość, że kompozytor na niem 
nie będzie. Dokąd jedzie z Kadyksu, nie pi­
sał Saint-Saens i prosił nawet, aby mu Gallet 
na list nie odpowiadał, gdyż zamierza zerwać 
wszelkie stosunki w Paryżem. Pomimo to Gallet 
napisał do konsula, francuskiego w Kadyksie, i 
dowiedział się od niego, że Saint-Saens wyje­
chał na Teneryfę; czy jest tam dotąd, czy też 
odpłynął już do Jawy, dokąd udać się zamie­
rzał, Gallet nie w ie; nie przypuszcza wszakże, 
aby mógł być we Francyi. Na próbach utworów 
swoich Saint-Saens nie bywał prawie nigdy, 
przychodził tylko niespodzianie na przedstawie­
nie i siadał między publicznością. Gallet nigdy 
nie-zauważył u Saint-Saensa najlżejszych oznak 
osłabienia umysłowego ; często bardzo ogarniał 
go wprawdzie głęboki smutek, ale bo też stra­
cił w ciągu lat dziesięciu dwoje dzieci, matkę, 
i musiał rozstać się z żoną. Spodziewał się 
zawsze, iż opera „Ascanio11 przedstawiona bę­
dzie podczas wystawy i zwłoka drażniła go 
bardzo; Saint-Saens jest conajwyżej ekscentry­
czny, a gdy ma dobry humor pisuje wesołe 
wiersze i rysuje karykatury. Gallet zaprzecza, 
jakoby kompozytor miał strwonić trzy miliony: 
żył zawsze skromnie, mieszkał na czwartem 
piętrze i rzadko kiedy przyjmował u siebie. 
"W Kadyksie wydawał naprzykład ośm fran­
ków dziennie; wyjeżdżając miał przy sobie 
10.000 fr. Wydawcy dzieł jego nie są bynaj­
mniej pesymistycznemi pogłoskami zaniepokojeni. 
Lekarze zabronili Saint-Saens’owi pozostawać w 
Paryżu przez zimę — przyrzekł, iż powróci 
z jaskółkami i uprzedził, że podczas podróży 
zerwie wszelkie stosunki ze swymi przyjaciółmi. 
Wyjechał, jak opowiada Gallet, pod obcem na­
zwiskiem, co wyjaśnia poniekąd jego zniknięcie 
i utrudni wielce poszukiwania, w razie jeżeli 
zdarzył mu się rzeczywiście jaki wypadek.

i

Jadwiga z hr. Zam oyskich księżna 

Leonowa Sapieżyna.

Przedwczoraj o południu zmarła w Kra­
siczynie Jadwiga z Zamoyskich Leonowa Sa­
pieżyna. Wieść żałobna głośnem echem roz­
legła się po kraju naszym, budząc wszędzie 
uczucie szczerego żalu, że oto zamknęło się 
życie pełne treści, cnót i zasług, że zniknęła 
z pośród społeczeństwa naszego wspaniała 
postać, będąca wzorem dla młodszego poko­
lenia, posągowa postać polskiej matrony, 
jaśniejąca niespożytym blaskiem woli, hartu 
ducha i niewyczerpanej dobroczynności.

W społeczeństwach silnych, mających 
wszelkie warunki rozwoju, postacie podobne 
byłyby zawsze wyjątkowem zjawiskiem, zwra- 
cajacem uwagę powszechną, — w naszem spo­
łeczeństwie są one błogosławieństwem szcze- 
gólnem; stają się otuchą dla zwątpiałych i 
rozgoryczonych, tworzą w okół siebie ogni­
sko, rzucające daleko ożywcze promienie cie­
pła, wiary i nadziei.

W żywej pamięci całego kraju a prze- 
dewszystkiem mieszkańców Lwowa, jest to 
ognisko, jakie przed kilkunastu laty tworzył 
dom ks. Sapiehów, w niezatartej pamięci 
są chwile, spędzone w gościnnych progach 
tego pałacu, otwartego dla każdej wyższości, 
zarówno jak dla każdej prawdziwej nędzy. 
Niespożytemi pomnikami tych czasów, będą 
na zawsze instytucye wzniesione lub rozwi­
nięte rozumnem a zawsze patryotycznem dzia­
łaniem ks. Leona, — będą liczne zakłady 
dobroczynne powołane do życia lub wspomo-
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żone miłosierną dłonią ks. Jadwigi. Jak nie 
było sprawy krajowej, pożytecznej a ŵ  na­
stępstwa doniosłej, w której by działalność ks. 
Leona nie zaznaczyła się dodatnio, tak z drugiej 
strony nie ma prawie u nas instytucyi do­
broczynnej lub mającej na celu podźwignię- 
cie moralne społeczeństwa, w którejby ini- 
cyatywa lub udział ks. Jadwigi zapisane nie 
były. W  ten przedziwny sposób łączyły się 
usiłowania i działalność obojga małżonków, 
którzy przed laty dwunastu rozłączeni przez 
śmierć, teraz połączyli się znowu tam, gdzie 
nagroda wszelkiej zasługi i cnoty. Życie ich 
stanowiło jedną niepodzielną a piękną ca­
łość, — bo przyświecał mu jeden cel — 
dobro kraju; opromieniało je  wspólne uczu­
cie — miłość rzeczy i spraw ojczystych; za­
grzewała do czynu i działania jedna pobud­
ka — podniesienie moralne i materyalne 
kraju. Toteż, co przedziwny takt, znajomość 
potrzeb społeczeństwa, wytrawnośó w o- 
sądzeniu spraw i ludzi, zdziałać mogły na 
stanowisku ówczesnem marszałka Sejmu, to 
uczynił ks. Leon — co sprawić mogły mi­
łosierdzie, energia i zapobiegliwość kobieca, 
na szerokiem polu dobroczynności publicz­
nej, to sprawiła wytrwała , pełna poświęce­
nia działalność ks. Jadwigi. I jak dla przed­
stawienia zasług ks. Leona nie wystarczy 
wymienienie tych spraw lub instytucyj, w 
których on najżywszy i widoczny brał u- 
dział, — bo niemniej doniosłą a w nieje­
dnym wypadku skuteczniejszą była jego 
czynność niedostępna oczom ogółu, — tak z 
drugiej strony, nie wyliczył i w połowie za­
sług ks. Jadwigi, kto wymienił takie insty- 
tucye jak Zakład św. Teresy, jak Dom Opa­
trzności lub inne, których podwaliną była 
jej dobroczynność. — To widzieć mogli i 
uznali wszyscy, ale łez otartych tysiącom u- 
bogich, ale tej cichej, skrzętnej, prawdziwie 
ewangelicznej pracy ks. Jadwigi, około_ pod­
niesienia i umoralnienia nędzy, nie widział 
nikt, — chyba małe wtajemniczonych gro­
no — tej pracy, która stanowiła cel każdego 
dnia tego pięknego i pełnego zasług ży­
wota....

Charakterystyczną cechą tej wspaniałej 
postaci, którą mgła śmierci przed oczami na- 
szemi na zawsze już skryła, była wielka siła 
ducha i woli. Do niej zastosować można w 

■całej pełni słowa P ism a: „Niewiasta mę­
żna , ta będzie chwalona11. A siłę tego mę­
stwa próbował Bóg w rozmaitych kolejach 
życia. Jaśniejąca niepospolitą urodą, witana 
jak niezwykłe zjawisko na europejskich salo­
nach, młoda ks. Jadw iga, nie łudząc się ani 
na chwilę blaskiem tych tryumfów, jakieby 
mogła odnieść na arenie światowej, całe swe 
życie poświęciła domowemu ognisku, w niem 
widząc główne zadanie życia kobiety. Z po­
dziwem patrzano na nią, gdy wśród ciężkich 
okoliczności życia, z zupełnym spokojem zno­
siła zmienne koleje losu , stojąc wiernie u 
boku małżonka, któremu była otuchą i pod­
porą. Ten sam spokój i ta sama siła re- 
zygnacyi chrześciańskiej objawiały się za­
wsze, ilekroć dopuszczenie boże stawiało ją 
u łoża dotkniętego chorobą męża lub syna; 
z tym samym spokojem mężnej duszy żegna­
ła umierającego swego małżonka; — a było 
to wkrótce po rzewnym, uroczystym obcho­
dzie złotego wesela. Liczne objawy czci i sym- 
patyi z całego kraju, znalazły wówczas drogę 
do sędziwej pary, bawiącej za granicą i obcho­
dzącej w cichości tę piękną uroczystość. Zło­
ty wieniec księżnej Jadwigi okrył się nieba­
wem kirem żałobnym ; a odtąd zamknę­
ła  się ona w progach domowych, w tym 
Krasiczynie, który tyle mieścił w sobie dro­
gich jej sercu w spom nień, tyle pamiątek 
szczęścia, tyle familijnych tradycyj.

Od tego czasu minęło lat dwanaście.... 
żałobnych dwanaście lat wdowieństwa , zno­
szonych z tą godnością, jaka była właściwą 
tej dostojnej P a n i, a opromienionych do o- 
statka blaskiem niewyczerpanej dobroczyn­
ności.

Po księżnej Izabelli Sanguszkowej, ze­
szła do grobu znowu jedna z tych niewiast 
polskich, które stały na straży tradycyj na­
szych i cnót domowych, które są zaszczytem 
i chlubą naszego społeczeństwa, dowodem 
jego żjwotności i tarczą ochronną na przy­
szłość.

Tak, tarczą ochronną! Non omnis mo- 
riar... trzeba powiedzieć nad tą mogiłą. Ta­
kie niewiasty mężne jak ks. Jadw iga, nie 
przechodzą daremnie przez życie; zostawiają 
one po sobie ślad promienny, żywą tradycyę 
w sercach dzieci i wnuków, a ta tradycya, 
wskrzeszona w czynach ich i działaniu, bę­
dzie niespożytym pomnikiem pracy i dzia­
łania te j , której śmiertelne szczątki składa- 
damy do grobu...

Ks. Jadw iga, urodzona w 1806 roku, 
a zatem w chwili śmierci, licząca lat 84, 
była córką ordynata, wojewody i prezesa se­
natu Królestwa Polskiego, ces. król. tajnego 
radcy i szambelana, Stanisława Kostki hr. 
Zamoyskiego i Zofii z ks. Czartoryskich, 
córki ks. generała ziem podolskich. W  roku 
1825 zaślubiła ks. Leona Sapiehę; owdowiała 
10 września 1878.

Pogrzeb tej dostojnej Pani odbędzie się 
w Krasiczynie we środę d. 2 kwietnia.

l liieralnry i ; ;.
(Mrs Frances Hodgson Burnett. Trough one Admi- 
nistration. — Tliat Lass 0 ’Lowrie’s. — Little 

Lord Fauntleroy).

W  chwili, gdy się ukazała na widok 
publiczny książka, będąca ciekawym obrazem 
politycznych i społecnych obyczajów Waszyng­
tonu, pod tytułem : Trough one Administra- 
tion, podpisana przez FrancesHodgson Burnett 
wrażenie i zajęcie się było powszechne. 
Dzieło to napisane było tak pewną i wprawną 
dłonią, zdradzało taki zapas wiedzy, iż ogól­
nie przypuszczano, że nazwisko pani Frances 
Burnett, jest pseudonimem, ukrywającym 
autora-mężczyznę. Wkrótce jednak przeko­
nano się, że przypuszczenia były mylne, a 
pani Burnett, zajęła wybitne stanowisko po­
między tegoczesnymi pisarzami. Czy jest ona 
Angielką, czy Amerykanką? Te dwa narody 
toczą spór o to, i mają każdy słuszne po­
niekąd prawa. Pani Burnett ujrzała światło 
dzienne w A nglii, ale od trzynastego roku 
aż po dzień dzisiejszy życia, mieszka w Ame­
ryce. That Lass O Lowrie's napisała ona pod 
wrażeniem, doznanem w kopalniach w Lan- 
cashire, ale Bret H art, najbardziej amery­
kański autor, nie powstydziłby się, gdyby 
mu przypisano autorstwo powieści p. t.: 
L ouisiana , tak pełnej prostoty, a zarazem 
siły. Nareszcie przygody Little  Lord F aunt­
leroy, sąpowieścią śliczną, która rozpoczyna się 
w korzennym sklepiku w Nowym Y orku, a 
kończy w Dorincourt-Castle, pośród arysto­
kratycznego świata brytańskiego. Podwójna 
narodowość nadaje całkiem odrębny charakter 
temu talentowi, pełnemu kontrastów, bo 
wielka siła twórczości, wytrawność i wyko­
nanie całkiem męzkie, łączy się tu z najdeli­
katniejszą tkliwością. Ilekroć jest mowa o 
macierzyńskich uczuciach, Mrs. Burnett prze­
chodzi sama siebie; jej typy dziecinne godne 
są pióra Dickensa. Podobnie też jak Dickens, 
celuje ona w przedstawieniu nędzy, życia 
biednych i ubogich; wtedy wspaniałomyślna 
litość kieruje jej piórem. W czem brak jej 
nieco delikatności i polotu, to w opisach 
światowego życia; ale towarzystwo Waszyng­
tonu, które jej za wzór służy, jest może samo 
temu winne.

Biografia pani Burnett, bardzo mało jest 
znana. Wdzięczna jednak powiastka, pod ty­
tułem Sarah Crewe, zdaje się nam podawać 
cenne wskazówki, co do początków tego lite­
rackiego geniuszu. Są tam pewne rysy, któ­
rych wymyśleć nie można, wrażenia , które 
przebyć trzeba, aby je  z właściwera odmalo­
wać życiem. Tak jak mała Sarah przybywa 
z Indyj do Anglii, aby tam pozostać sierotą, 
Frances, przebyła bardzo młodo ocean, wraz 
z matką, wdową, obarczoną rodziną, aby 
rozpocząć w Kentucky, w wieku, który zwy­
kle bywa bezmyślnym, walkę o byt, struggle 
for life, którą odtąd z takiem męztwem toczy. 
Wyobrażamy ją  sobie małą i drobną jak 
Sarah, zmuszoną wskutek biedy uczyć, ucząc 
się sama, na pensyi pewnej miss Minchin, 
w la tach , w których dzieci tylko o lalkach 
myślną.

Sarah była nieszczęśliwym kopciuszkiem. 
N ikt na nią uwagi nie zwracał, chyba aby 
jej rozkazywać; głównem zajęciem jej było 
bieganie za sprawunkami. Po ciężkiej dzien­
nej pracy, szła do pustej klasy ze stosem 
książek, uczyć się lekcyi lub muzyki przez 
całą noc. Nigdy nie była w przyjaźni z innerni 
uczennicami, a wkrótce tak znosiła swe su­
knie i tak źle była ubraną, że koleżanki za­
częły na nią spoglądać z pogardą. Uczenice 
miss M inchin, były po większej części pan­
nami bardzo pozytywnemi, przyzwyczajoneini 
do dostatków i dobrobytu. A jednak Sarah, 
dziecko wątłe i ubogie, niejednokrotnie wpra­
wiała je w pomięszanie swym badawczym 
wzrokiem.

— Mnie się zawsze zdaje, że Sarah 
odgaduje co ja  m yślę— zawołała raz w roz­
drażnieniu jedna z koleżanek.

— I tak jest rzeczywiście, — odrzekła 
żywo Sarah — dla tego też patrzę na ludzi. 
Czytam na ich twarzy wszystko jak w książce 
  a lubię wszystko wiedzieć!

Sarah nie dokuczała nikomu, i nigdy 
nie mięszała się do spraw cudzych. Mówiła 
mało, zastanawiała się dużo. Nikt nie wie­
dział, czy jest szczęśliwą, czy nieszczęśliwą, 
oprócz może jej lalki, noszącej imię Emilii, 
która razem z Sarą sypiała na poddaszu, 
w jej Żelaznem łóżeczku. Sarah przypuszczała 
nawet, że Em ilia może ją zrozumieć, i py­
tała j ą :

— Ty jesteś jedyną moją przyjaciółką 
na całym św iecie; czemu nie chcesz mówić 
do mnie? Jestem  pewną, że mogłabyś, gdy­
byś tylko spróbowała. Powinnoby cię to za­
chęcić, że wiesz, iż jesteś jedynem dobrem, 
które posiadam. N atwojem  miejscu, spróbo­
wałabym.

Jednem z jej wyobrażeń było, że Emi­
lia otacza ją  opieką, jakby jaki dobry ge­
niusz. Sara, miała wyobraźnię bogatą. Nędzne 
życie opuszczonego dziecka składało się całe

j z urojeń. Wyobrażało sobie to to, to owo, 
aż wreszcie uwierzyło w to, co było marze­
niem. Nie byłaby też zdziwioną, gdyby ją 
co nadzwyczajnego było spotkało.... Widok 
książek czynił na niej zawsze takie wraże­
nie, jakby uczucia głodu ; przybliżała się do 
nich, choćby na to, aby tytuły przeczytać. 
A gdy je przy sposobności pochłonęła, opo­
wiadała ich treść w formie tak żywej, zaba­
wnej i nie dającej się zapomnieć, że było 
to dla niej tryumfem w klasach A. B. C., 
które jej były poruczone. Był to całkiem o- 
drębny talent. Umiała uczynić każdą rzecz 
interesującą. — Wszystko na świecie jest 
historyą, mówiła do jednej z najgłupszych 
swoich towarzyszek. Ty jesteś historyą, 
ja  jestem  historyą, miss Minchin jest Hi­
storyą ; można ze . wszystkiego zrobić hi- 
storyę.

— Nie, ja  nie potrafię — odpowiadała 
naiwna koleżanka.

— Być może ; ty jesteś trochę jak mo­
ja  Emilia. — W każdym razie, to nie twoja 
w ina....

Im więcej Sara czytała, tem więcej 
rozwijała się jej wyobraźnia. Jedną z naj­
większych jej rozrywek było wyobrażać so­
bie rozmaite rzeczy. Na przykład, gdy była 
głodną, marzyła o świetnej wieezeerzy; 
gdy jej było zimno, przedstawiała so­
bie wielkie ognisko a wygodne łóżko, gdy 
sypiała na garstce słomy. Kiedy starano się 
ją  upokorzyć, Sara myślała sobie, że jest 
księżniczką i że od niej tylko zależało ska­
zać na śmierć tych, co ją  obrazili....

Przyszła Mrs. B urnett nie miała zape­
wne nigdy ani w części tyle do wycierpie­
nia w dziecinnych swoich czasach, co jej 
młoda bohaterka, aż do chwili kiedy gentle­
man indyjski, przyszedłszy odebrać ją z pen­
syi, urzeczywistnił najskrytsze jej marzenia 
i uczynił w końcu prawdziwą Księżniczką. 
Jest wszakże między Frances a Sarą wiele 
podobnych rysów, (idy Frances sama jeszcze 
dzieckiem będąc, była nauczycielką w pe­
wnej szkółce, miała zwyczaj w wolnych 
chwilach przechadzać się po lesie z jedną 
z sióstr swoich, szczególnie ukochaną i opo­
wiadała jej rozmaite historye.

— Trzeba to napisać! — zawołała raz 
zachwycona siostra.

Ta myśl podobała się je j; zaraz wzięła 
się do wykonania i jej karyera literacka stała 
się faktem.

Wydawcy nie zaraz się znaleźli i z 
trudnością uzyskała wstęp do kilku gazet ; 
ale pióro zdolne do napisania That Lass 
o'Lowrie’s nie mogło długo pozustal^w  u- 
kryciu i pomimo młodego jeszcze wieku, 
Mrs. Burnett już od lat jedenastu jest sła­
wną, dzięki tej powieści.

That Lass o’Lowrie's jest książką tru ­
dną do czytania nawet dla Anglików, a to 
z powodu narzecza miejscowego, w jakiem 
jes t pisaną; jeżeli jednak kiedykolwiek 
używanie dyalektu jes t usprawiedliwio- 
nem , to niewątpliwie w tej powieści, 
która nas przenosi wśród mieszkańców ko­
palni Riggan, w otoczenie, które szorstko­
ścią swoją przypomina G e r  m i n a  la . Oto 
początek :

„Nie wyglądały na kobiety; a przynaj­
mniej obcy, świeżo przybyły w te strony, 
byłby łatwo omylony ich wyglądaniem, pa­
trząc na nie, gdy stały zgromadzone przy 
wejściu do studni. Było ich około dwunastu, 
wszystkie węglarki, kobiety noszące strój 
więcej niż w połowie męzki, mówiące gło­
śno, i śmiejące się krzykliwie, z których nie­
jedna miała wyraz twarzy tak ostry i bru­
talny, jak najprostszy robotnik, ich brat, mąż, 
lub kochanek. Jakże się dziwić, że utraciły 
wszelką skromność i łagodność kobiecą ? Całe 
swoje życie przebyły w kopalniach, matki 
ich były także pit-girls, jak one, i ich babki. 
Urodzone w nędznych mieszkaniach, źle kar­
mione, zabijane pracą; oddychały pyłem, 
brudem i węglem, a wszystko to do nich 
jakimś dziwnym sposobem przyrosło, i od­
zywało się w ich naturze, odbijało na twa­
rzach brudnych i zuchwałych. Z początku 
mimowoli cofał się każdy przed niem i; ale 
wstręt przemieniał się wkrótce w litość11...

Czysty angielski język byłby niepra- 
wdopodobym w takich ustach , a nawet, 
ze stanowiska artystycznego biorąc, ustępy 
komiczne straciłyby na wypukłości, a dumne 
uczucia bohaterki powieści, wydałyby się nie 
tak naturalne.

Piękna była owa córka Lowri’ego, jak ­
kolwiek pokład węgla pokrywał jej regularne 
rysy. Wyniosła jej postać rysowała się wdzię­
czniej, jak jej towarzyszek, chociaż nosiła jak 
i one kaftan męzki, otwarty na szyi i ogromny 
kapelusz, zakrywający śliczne oczy. Nowy 
inżynier kopalni, Fergus Derrick, przecho­
dząc ze swoim przyjacielem, wielebnym Pa­
włem Grace, proboszczem parafii, nie mógł 
na nią nie zwrócić uwagi, i dowiedział się o 
jej historyi — historyi nieszczęśliwej istoty, 
przyzwyczajonej od dzieciństwa do złego ob­
chodzenia się i wszelkich braków, bez matki, 
bitej przez ojca, pijaka, tak okrutnie, że dzi­
wić się należy iż dotychczas jej nie zabił. 
Wyróżnia się ona dziką cnotą ; ten któryby 
się zbliżył do niej, jak do innych dziewcząt 
w kopalni, pożałowałby tego. Ona zdaje się

świat zuchwalstwem; boją się 
jej i szanują. Młody pastor uczuł się także 
prawie onieśmielonym przez nią w dniu, kiedy 
mu odpowiedziała, wysłuchawszy wprzód z 
z miną niewzruszoną jego napom nień: — 
„Proboszczu, jeżeli mnie zostawisz w spo­
koju, toja ciebie także niepokoić nie będę.11 — 
I obróciła się do niego plecami bez śmiechu 
i drwinek, jak ochotnie czynią ludzie z Rig­
gan.

Biedny Grace nieszczególnych ma pa­
rafian ; nie dałby sobie z niemi rady, a 
tem mniej rektor jego; duchowny, mający 
niepoślednie stanowisko, gdyby nie córka 
tego ostatniego , miss Anice Burholm, która 
umie nawracać węglarzy swoim sposobem, 
zawierając z nimi szczere stosunki przyja­
źni. Ładna ta, dwudziestoletnia dziewczyna, 
kryje w drobnej swej postaci niezwykłą 
energię i stanowczość. Przybywszy do Rig­
gan, zajęła się dziećm i, pośrednicząc w ich 
sporach i nieporozumieniach, czem zasłużyła 
sobie na uznanie wyroczni wioski, starego 
Sama Craddock, którego sarkastyczny dow­
cip rodzi i zabija reputacye , który drwi so­
bie z pastorów i lekceważy ludzkość w ogóle. 
Miss Anice stała się popularną i wielce po 
żyteczną. Jedną z osób, które obudziły jej 
sympatyę, jest Joanna Lowrie. którą jej 
polecił inżynier Derrick. Młodzieniec ten 
przyszedł Joannie z pomocą pewnego dnia, 
gdy ją  ojciec zbił prawie na śmierć i zo­
stawił omdlałą z rozbitą głową. A chociaż 
swoim zwyczajem, Joanna okazuje mu ciągle 
obojętność dumną, ufa mu więcej niż innym 
i udaje się do niego, ilekroć potrzeba do­
starczyć roboty dla jednej z jej towarzyszek. 
L izy, która uwiedziona przez pewnego mło­
dego mieszczanina, opuszczona, zostawszy 
matką, wróciła do rodzinnej wioski z dziec­
kiem, gdzie ciężkie życie w upokorzeniu 
wieść musi. Anice posyła podarki dla dziec­
ka, i porozumiewa się z Joanną, aby zao­
piekować się biedną Lizą, która znalazła 
przytułek pod dachem najcnotliwszej z dziew­
cząt w Riggan. Scena, w której Joanna 
rzuca się między megery z kopalni i swoją 
protegowaną, wywiera niepospolite wrażenie 
dramatyczne. Ale jeszcze większy mają urok 
sceny, gdzie odgrywa rolę dziecko Lizy, 
do którego Joanna przywiązuje się z każdym 
dniem więcej, z czułością dusz prawdziwie 
silnych. Nosi je  na ręku, układa do snu, 
przymusza się do pieszczot, o których da­
wniej pojęcia nie m iała, łagodzi głos, stąpa 
cichym i lekkim krokiem , aby go nie 
zbudzić, jednem słowem , staje się kobietą 
pod wpływem tego niemowlęcia. Ono otwie­
ra dla niej cały świat uczuć i myśli niezna­
nych, i uczy ją pragnąć pracy, odpowiada­
jącej kobiecie , zamiast pozostawać rodzajem 
istoty nijakiej, na pół mężczyzną, jak do­
tąd. Jednocześnie Joanna czuwa nad dziec­
kiem, któremu grozi zemsta jej ojca. Młody 
inżynier miał z nim poważne zajście, i mu­
siał go nawet obić, czego mu olbrzym-robo- 
tnik zapomnieć nie może. Nieraz Derrik, 
wracając w noc późną, pustą drogą, czuje, że 
jest śledzony i pilnowany; ten cień, przy­
wiązany do jego kroków, to Joanna, gotowa 
oddać życie, aby go ocalić; winna mu to, 
wszak on był dla niej tak dobrym. Nie chce 
tego przyznać nawet przed sobą samą, ale ona 
go kocha, i aby mu się okazać mniej zanied­
baną i prostą, uczęszcza pilnie na wieczorną 
szkołę, kierowaną przez miss Anice Bacholm.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
Program II. posiedzenia lwowskiej

Izby handlowej i przemysłowej w poniedziałek 
31 marca b. r. o godzinie 6 wieczór w lokal- 
nościach Izby: 1. Zatwierdzenie protokołu z o- 
statniego posiedzenia. 2) Sprawy bieżące. Spra­
wozdania komisyjne: 3. W sprawie przymusu 
rejestrowania marek przemysłowych. 4. Proto­
kołowanie firm handlowych. 5. Taryfa fiakier­
ska dla miasta Sambora. U. Ostemplowanie 
ksiąg kupieckich. 7. Sprawa doręczania poczto­
wych przesyłek pieniężnych i frachtowych we 
Lwowie. 8. Odszczególnienie fabryki rumu i li- 
kiarów w myśl ustawy przemysłowej. 9. Za­
wiązanie odrębnego stowarzyszenia przemysło­
wego szewców w Sanoku. 10. Taryfy kominiar­
skie dla Przemyśla i Bełza. 11. Zaliczenie za- 
robkowośei wyrobu wody sodowej do przemy­
słów koncesyonowanych. 12. Dyspensy w myśl 
§. 14 ustawy przemysłowej. 13. Sprawy kole­
jowe. 14. Wybór delegata do komisyi dla mię­
dzynarodowego targu zbożowego w Wiedniu.

Prezydent Sekretarz
K . Kiselka m. p. M. Bodyńshi m. p.

radca ces.

W Amsterdamie odbędzie się w pała­
cu przemysłowym w r. b. wystawa dla zabez­
pieczenia od wypadków i dla hygieny przemysło­
wej. Otwarcie wystawy, która trwać będzie 2 
do 3 miesięcy, nastąpi 16 czerwca 1890 r. Po­
dział tej wystawy na pojedyncze grupy, tudzież

S wyzywać cały

^



0
bliższe postanow ienia program u i regu lam inu  
przejrzane być mogą w  biurze Izby handlow ej 
i przem ysłow ej we Lwowie.

Z Izby  handlowej i przem ysłow ej.
Prezydent Sekretarz

Kiselka m. p. M . Bodyński m. p. 
 _ _  ces. radca.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 31 marca 1890.

L w ^w , pszenica 8*40 do 9* — , żyto 
7*45 do 7'75, jęczmień 6*— do 7*75, owies 
obroczny 7*15 do 7*50, rzepak 15 50 do 16*50, 
groch 7 - -  do 1 2 - - ,  wyka 5*50 do 6 * - ,  bo­
bik — *— do —•— , hreczka —' — do — ■ —, 
kukurudza — •— do — * —, chmiel za 56 kilo
— ’— do —• —, koniczyna czerwona 3 1 — do 
481—, koniczyna biała —•— do —•—, koni­
czyna szwedzka —•— do —* —.

T a rn o p o l,  pszenica 7*75 do 8*65, żyto 
715 do 7*65, jęczmień browarny 6* —do 7*75, 
owiesO *-- do 0*—, groch 6*50 do 11*50, wy­
ka 4*80 do 5*25, rzepak 15*— do 16. — , 
Inianka —*— do —*—, koniczyna czerwona 
30*— do 45* — , koniczyna biała —*— do —*—, 
koniczyna szwedzka — *— do — *•—.

Podwołoezyska, pszenica 7*60 do 8*40, 
żyto 7*— do 7*60, jęczmień 6*— do 7 75, 
owies 6 75 do7 *—, groch 6*50 do 11*50, wy­
ka — *— do — * —, rzepak 16*— do 16*70, 
Inianka —*— do — * —, koniczyna czerwona 
28-— do 44* — , koniczyna biała — *— do — * —, 
koniczyna szwedzka — *— do — * —.

Jarosław, pszenica 8*30 do 8*75, żyto 
7-— do 7*60, jęczmień 6*50, do 8*—, owies 
6*80 do 7*20, groch 7 * - do 11*50, wyka

.do — * — , rzepak 15*— do 16* — , Inianka
— • _  do — * — , koniczyna czerwona 29*— do 
46* — , koniczyna b ia ła  — *— do — * — , koni- 
zcyna szw edzka — *—■ do * , tym otka  -
do .

W szystko za 100 kilo netto bez w orka.
C h m i e l  od 25*— do 45*— zł. za 56 

k ilo , loco Lwów, nom inalnie.
O k o w i t a  gotow a za 10*000 litrów  p r o  

loco Lwów 9*50 do 10*10 zł.
U sposobienie spokojne. Tylko nasiona  do 

siew u w iosennego znajdują ehctn iejszogo od­
biorcę.

*) Przedruk wzbro i i ony.

0STATII1 POCZTA

Na prośbę prezydyum generalnego ko­
mitetu dla ogólnej rolniczej i leśnej wysta­
wy, która odbędzie się roku bieżącego 
w W iedniu, Najj. Pan raczył przyjąć pro­
tektorat nad tą wystawą.

W pałacu Najdost. Areyksięcia W i l ­
h e l m a  odbył się przedwczoraj obiad fam i­
l i j n y ,  w którym wziął udział Najj. Pan i 
wszyscy przebywający w Wiedniu Członko­
wie Najw. Domu.

Pan Minister sprawiedliwości, hrabia 
S c h ó n b o r n ,  wyjechał w sobotę na czas 
krótki do Pragi.

Po świętach wielkanocnych przybędzie 
do W iednia rumuński minister spraw zagra­
n i c z n y c h ,  Lahovary. Przyjazd ten ma pozo­
stawać w z w i ą z k u  ze sprawą podjęcia roko­
wań, celem zawarcia traktatu handlowego 
między Rumunią i Austro-Węgrami.

Wiener Zeitung  donosi w części nieu- 
rzędowej: Pan M inister wyznań i oświaty 
przeznaczył szkolnego inspektora krajowego, 
dr. Ludomiła G e r m a n a ,  do służby przy 
c. k. szkolnej radzie krajowej dla Galicyi.

Jak  donosi Presse, wkrótce uda się do 
Pesztu szef sekcyi Niebauer, jako reprezen­
tan t austryackiego Ministerstwa skarbu, ce­
lem prowadzenia z węgierskiem m inister­
stwem skarbu dalszych ustnych rokowań 
w sprawie uregulowania waluty.

Dobrze zazwyczaj poinformowane dzien­
niki wiedeńskie zaprzeczają pogłosce o ry- 
chłem ustąpieniu br. Widmanna z posady 
namiestnika Tyrolu.

Vaterland donosi, iż w tym roku zbio­
ry się biskupi austryaccy na konferencyę 
w Lincu. Terminu zebrania dotychczas nieo- 
znaczono.

W Prusach zachodnich i na Szląsku 
utworzyły się osobne komitety dla zorgani­
zowania pomocy na rzecz dotkniętej niedo­
statkiem ludności galicyjskiej.

Dzienniki berlińskie dopiero po wy- 
jeździe ks. Walii poczynają zwracać uwagę 
na wielkie polityczne znaczenie wizyty kró­
lewicza angielskiego. Wedle N at. Ztg. zdaje 
się nieulegać wątpliwości, iż Anglia odtąd 
więcej, niż kiedykolwiek zbliży się do przy­
mierza trzech środkowo-europejskieh mo­
carstw.

Następcą hr. Herberta Bismarcka, zo­
stał, jak wiadomo, baron Marschall, dotych­
czasowy reprezentant Badenii w niemieckiej 
radzie państwa.

Baron Adolf Marschall-Bieberstein uro­
dził w r. 1842 i jest synem sędziego w ba- 
deńskiej wyższej Izby karnej. Po ukończeniu 
gimnazyum w Fryburgu słuchał tamże i w 
Heidelbergu prawa i nauk państwowych Aż 
do r. 1870 pełnił baron Marschall obowiązki 
sędziego w Badenii, a od r. 1880 - 1883 
był pierwszym prokuratorem państwa przy 
sądzie ziemiańskim w Mannheimie. Od r. 
1878 — 1881 był członkiem frakcyi konser­
watywnej w parlamencie niemieckim. W r. 
1883 mianowany został baron Marschall m i­
nistrem  badeńskim i posłany do Berlina jako 
poseł badeński. Później reprezentował Bade- 
nią w niemieckiej radzie związkowej. Nowy 
sekretarz w ministerstwie spraw zewnętrz­
nych jest zręcznym mówcą, a dla swego u- 
przejmego obejścia jest lubionym i w par­
lamencie i w wyższych kołach towarzyskich. 
Już w r. 1888 proponowano mu urząd se­
kretarza stanu w cesarskim urzędzie skarbo­
wym, petraktacye te spełzły jednak na ni- 
ezem , ponieważ w erze Bismarckowej nie 
chciał zająć stanowiska ministra,

Nord  pisze: Skoro przeminie wrażenie 
dymisyi ks. Bismarcka, okaże się jedno, t. j. 
że cesarz Wilhelm jest panem wewnętrznej 
i zewnętrznej polityki. Polityka pozostanie 
ta sama, ale będzie prowadzoną innemi środ­
kami i zagraniczna w wielkich zarysach jak 
n. p. utrzymanie pokoju będzie dalszym cią­
giem polityki Bismarcka, ale będzie ona ocl 
tamtej więcej prostą. Europa przyzwyczai 
się do osobistej polityki cesarzaWilhelma.

Z Petersburga donoszą urzędownie: 
Na uroczystość konsekracji metropolity ka­
tolickiego, która odbędzie się po świętach 
Wielkiejnocy, przybędzie warszawski arcy­
biskup ks. Popiel.

Neue fr. Presse odbiera następującą 
depeszę: Jako powód zaburzeń studentów w 
Moskwie, podają maltretowanie politycznych 
skazańców na Sybirze. Studenci uniwersytetu 
moskiewskiego zaprotestowali w sposób n ie­
dwuznaczny przeciw nieludzkiemu postępo­
waniu adm inistracji, czego następstwem by­
ło natychmiastowe zamknięcie zakładu. Do­
noszą również o zaburzeniach studentów w 
Petersburgu, Charkowie i Kazaniu.

Z Cetynii telegrafują: Z powodu ocze­
kiwanego przybycia ks. Leuchtenberskiego , 
książę Czarnogórski odroczył zamierzoną 
podróż do Bukaresztu, Belgradu, Aten i Pe­
tersburga.

Koln. Ztg. dowiaduje się, iż w osta­
tniej chwili wzięły pomyślny obrót zabiegi 
zmierzające do przywrócenia prawidłowych 
stosunków między Bułgaryą i Serbią.

Skupczyna serbska przyjęła przez akla- 
rnaeyę konwencyę handlową z Rumunią.

Książę Ferdynand wyjechał ponownie 
do Filipopola.

Bułgarskie ministerstwo zamówiło w 
Austryi 40 milionów naboi, zastosowanych 
do nowych karabinów systemu Mannlichera.

Z Rzymu donoszą: Od kilku dni obie­
gają najsprzeczniejsze pogłoski o parlamen- 
tarnem stanowisku gabinetu włoskiego. Mó­
wią o prawdopodobnej dymisyi ministrów 
skarbu i finansów, tudzież o rokowaniach p. 
Crispi’ego z Maglianim, a nareszcie o nie­
bezpieczeństwie, grożącem Crispi’emu z po­
wodu zabiegów Nicotery, który w Neapolu 
organizuje stronnictwo opozycjjne. Donoszą, 
że pogłoski te nieuzasadnione wprawdzie, 
ale są jednak obrazem niezadowolenia, pa­
nującego w Izbie. O rokowaniach Crispi’ego 
z Maglianim nie ma m ow y, ponieważ Ma- 
gliani łączyć się ma z opozycją. Oto co do­
noszą, jako rzecz pozytywną : Pod przewod­
nictwem Nicotery i byłego ininistera finan­
sów MaglianPego, organizuje się partya opo­
zycyjna dla wspólnego zwalczania gabinetu, 
a to przy zbliżających się wyborach. Utwo­
rzony już został komitet centralny. Walka 
ma być rozpoczętą przez wielką ucztę parla­
mentarną, która odbyć się ma po świętach 
w Neapolu, na której Magliani rozwinie pro­
gram opozycyi. Zaproszenie otrzymali wszy­
scy senatorowie i deputowani.

Że zachodzą jakieś trudności w sto­
sunkach gabinetu do parlam entu, dowodzi 
rada Fanfulli, która twierdzi, że Crispi po-

I winien szukać oparcia u prawicy i tekę 
ministra spraw zagranicznych powierzyć komu 
innemu, bo sam piastuje aż trzy teki.

We Francyi nastąpiły ferye świąteczne. 
Senat i izba zostały odroczone aż do 6 maja.

Z Londynu donoszą do Polit. Oorresp., 
że podróż generała Woolseley do Egiptu, 
jest w związku z zamierzoną przez Anglię 
wyprawą zbrojną przeciw Sudanowi. Wypra­
wa ta, .według zapatrywań kół angielskich, 
ma obecnie widoki powodzenia, ponieważ 
wśród mieszkańców Sudanu panuje głód.

Gladstone był z końcem przeszłego ty­
godnia gościem w jednym z klubów liberal­
nych. Na toast profesora Stuart, który uczcił 
sędziwego parlamentarzystę, jako Nestora w 
radzie i Achillesa_ w walce, odpowiedział 
Gladstone, że projekt rządowy o wykupnie 
gruntów irlandzkich poczytuje za środek na 
wielką skalę pomyślany, gdy jednak środek 
ten obarcza angielskich kontrybuentów, na­
leży projekt starannie zbadać. Kilka razy w 
ciągu swej mowy powtórzył Gladstone, że 
zresztą nie można i nie należy myśleć o ża­
dnej większej reformie, dopóki kwestya ir­
landzka nie zostanie załatwiona.

Londyńskie Biuro Reutera  donosi z 
Kanei pod dniem 27 b. m. o krwawem star­
ciu pomiędzy powstańcami i żołnierzami w 
okręgu Sphakia.

W T i l M i  u : II
W iedeń, 31 marca. Dzisiaj roz­

począł się częściowy strejk murarskiej 
i kamieniarskiej czeladzi. Nieliczne 
zgromadzenie strejkującycli polieya roz­
pędziła. Z powodu, że streikujący we­
zwali swych pracujących kolegów, aże­
by przystąpili do zmowy, aresztowano 
trzech ludzi.

W ie d e ń , 31 marca. ( lei.  pry w )  
Zaprzeczają wiadomości o zjeździe hr. 
Kalnoky’ego z kanclerzem niemieckim  
Capriyim.

P e te rsb u rg , 31 marca. Zbioro­
wy budżet r. 1889 wykazuje nadwyżki 
1:3Ł/ a milionów rubli, które są do uży­
cia na r. 1890 i do czego dodany je­
szcze będzie • kredyt z r. 1889, który 
dotychczas nie był używany,

Berlin, 31 marca. Wczoraj w y­
szedł pierwszy numer nowego dzien­
nika urzędowego p. t. Deutsches Colo- 
nialblatt, pisma urzędowego dla obszarów 
pod opieką państwa niemieckiego, wy­
dawanego przez ministerstwo spraw ze­
wnętrznych.

K aiserlau tern , 31 marca. We 
wczorajszej u ro czy sto śc i n a  cześć ks. 
B ism arck a  wzięli udział deputowani 
Palatynatu i liczna publiczność. Miąuel 
miał pełną zapału mowę podczas uro­
czystości, w której wspominał o nie­
zrównanych zasługach ks. Bismarcka 
dla cesarza i państwa. Gała uroczy­
stość odbyła się jak najświetniej.

Belgrad, 31 marca. (T el. pryw .) 
Dzienniki uderzają na komitet rozdzie­
lający wsparcia rossyjskie między Czar- 
nogórców; skutkiem tego ogłosi komi­
tet cały sposób rozdziału. Wczoraj na­
deszła nowa przesyłka z Rosy i 28.000 
franków na ręce metropolity Michała.

Belgrad, 31 marca. Dziennik u- 
rzędowy zaprzecza, żeby król Milan 
wpływał w jakikolwiek sposób na wy­
bór rady stanu.

lls sy m , 31 marca. Pogłoski o 
przeobrażeniu ministerstwa są bezpod­
stawne.

Rzym, 31 m a rc a . W y p raw io n y  
p rzedw czoraj z Rzymu pociąg  kolejow y,

I wykoleił się pod Chiusi, przyczem ośm 
i osób odniosło poranienie. W Montecas- 
| sino runęły dwa domy, przyczem trzy 
osoby zostały zabite a jedenaście osób 
pokaleczonych.

Paryż, 3 1  marca. D z i e n n i k i  do­
noszą z Ootonou, że wojska francuskie

zajęły i spaliły pięć wsi nad rzeką 
U eine, przyczem miały ponieść pewne 
straty.

Lizbona, 31 marca. Ze znanych 
dotychczas rezultatów wczorajszych 
wyborów do Izby deputowanych, od­
niósł rząd zwycięztwo. Z liczby 134 
deputowanych, którzy mają być w y­
brani, spodziewa się gabinet stu ta­
kich, którzy popierać będą jego poli­
tykę. Do zaburzenia spokoju nie przy­
szło nigdzie.

B a r c e lo n a , 31 marca. Liczba 
strejkującycli robotników dochodzi już 
do 5 0 . 0 0 0 .  Obawiają się, że trzeba bę­
dzie zamknać wszystkie fabryki Kata­
lonii.

L o n d y n , 31 marca. M orn in g P o st, 
Tim es  i D aily  Telegraph  gratulują ce­
sarzowi niemieckiemu inieyatywy w 
zwołaniu konferencyi robotniczej.

Rio Janeiro . 31 marca. Dekret 
rządu zabrania rozszerzać fałszywe 
wiadomości i alarmujące pogłoski, tu­
dzież w ysyłać tego rodzaju depesze*

Działający wbrew dekretowi, ma­
ją być stawieni przed sądem wojen­
nym.

T e le g r a fo w a n y  k u rs  w ie d e ń sk i.
W iedeń , 29 marca 1890 r.. godzina 1 

minut 50. Alp. Towarz. górnicze 91*60. Wę­
gierskie akcye kredytowe 346*75, Akcyc anglo- 
austryackie 151*20, Akcye banku Union 247* -  , 
Akcye kolei Karola Ludwika 192*—, Akcye 
kolei północnej 261*50, Akcye kolei południo­
wej 121*50, Losy tureckie 33*80, Akcye kolei 
państwowej 218*—, Akcye kolei Alfiild. — ■ —, 
Akcye kolei Lwowsko - Gzerniowieckiei 228*50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 189*—, 
Wiedeńskie losy komunalne 148*75. Akcye ty- 
tytoiowe 107*57, Galicyjskie obligacje indemni 
zacyjne 104*75, Losy rogulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — ■ —, Akcye kolei Al­
brechta — * —, Akcye kolei Elbetal 214*75, 
Akcye banku dla krajów koronnych 217*90, 
4-prc. węgierska renta złota 100*95, Akcya 
banku związkowego 118*75, Akcye banku obro­
towego — * —, Rubel papierowy 1*29*25, Wę­
gierskie losy Marka niemiecka —* —,
Kolej Karola Ludwika — • —. węgierska rent. 
papierowa 97*95. Usposobienie silne.

W iedeń , 29 marca 1890 r. godzina 5 
minut 45. Akcye kredytowe 307*85, Anglo- 
austryackie — *— , Akcye banku dla krajów 
koronnych 217*60, Akcyc kolei Karola Ludwi­
ka -—*-—, Południowa — *— , Renta papiero­
wa 87*05, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 106*50, Galicyjskie obligaoye indemniza- 
cyjne prc. -■•*—, Galicyjski bank rusty­
kalny — * —, Losy z roku 1883 —• —, Napo- 
leondor 9*46*50, Rubel papierowy * . Uspo­
sobienie —.

W ied e ń , 3J marca 1890, godzina 10. 
minut 35. Akcye kredytowe 307*14. Anglo- 
austryackie 151*—, Unioubank 246*50, Kolej 
Karola Ludwika —*—, Południowa 121*25, 
Renta papierowa —**—, o-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —* —, galic. obligacye indemni- 
zacyjue —*—, do — 1—, 4 1/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 99*—, 472-pre. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97*75, Napoleondor 
9*47*— , Rubel papierowy 217*50, 4-prc. wę­
gierska renta złota 101* —. Usposobienie 
słabe.

T e le g ram y  zbożow e z dnia. 29 marca 
1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów —' — do —*— zł., żyto — *— do -*■— 
zł., jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —.— 
do — zł., owies — *— do — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 12-02 do 12*87 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica —. — do — *— zł., 
rzepak —*— do —*— zł., spirytus — 
do — *— zł., kukurudza — *— do — ■— zł., 
Kolonia — *— do — — zł., rzepak — *— do
— *— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
pe s z t :  Pszenica na wiosnę 8*74 do 8*76 zł 
Be r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień) 195* — 
do — zł., żyto — •— do — zł., spiry
tus 34*30 zł., rzepakowy olej — *— d o -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 55*40' fr. 
olej rzepakowy — do — fr., spirytus
— do — *— fr.

Odpowiedzi»lnv Reduktor Adam K*recko wleoW



Nadesłane.

ciągnienie dnia 15 kwietnia 1890. 

P R O M E S Y
na 410

3 lo lo sy a is tr .T o iM zie in i
Główna wygrana

zł. 50.000 w. a.
po zł. 1,50 za sztukę w łącznie stempla

Losy węgierskie premiowe
Główna wygrana zł. 100.000.

na całe losy po zł. 3.75, na półówki zł 2.50.
sprzedaje

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e L w o w ie .
Wydawnictwo Gazety losowań , N A D ZIEJA 11 

prenum erata roczna na prowiueyę zł. 1.80

w e L w ow ie
pnieo!

Najlepszy
2021 

w beozkach 
po 200, 150, 100 i 

50 ki- jako te! 
k u f s z t y ń s k i e

wapno hydrauliczne
po cenach fabrycznych.

Dr, Stefan Fedak
otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie 

plac Kapitalny L. 8. 1831

RZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 31 marca.

Hotel Angielski.
Pp. S. Iżycki z Dublan, J. Mosiewicz 

z Hodowa, Ks. J. KGankowski z Zobotyna, 
Ks. T. Leontowicz z Zaszkowa.

Hotel Zorza 
Pp. A. hr. Starzeński z Dąbrówki, O. 

Jenko z Wiednia, R. Donhofer z Wiedoia, 
H. Langgard z W iednia,

Hotel Francuski.
Pp. F. Jaruntow ski z Załonowa, E- 

Bloch z Pragi, J. Kottbir z Czerniowiec, 
W. Tópfer z Rozdołu.

krńL  SL?
kolei państw ow ych.
j)o  L w ow a prssyehodss^;

a» STRYJA g. 8 m. 28 z rana pociąg oso 
bewy a Budapesztu, Munkaeaa, Ławo- 
ezcego, Suchy, Chyro a « i Stryja; 

g. 3 m. 36 pc południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Ohyrowa, Stryja, H asia ty- 
na > Stanisław ow a; 

g. 13 m. 8 w nocy •/, Budapesztu, Muu- 
kacsa, Ławocznago, Stróż, Chyro**, 
Stryja. H usiatyaa i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA u. 6 <•-. 55 t. nu*

pociąg osobowy z Suczawy, C ^ ra ic  
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południa pociąg osobowy z Ru 
karesztu, Jasa, Czerniowiec, Husiai.y- 
n.a i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wieez rera pociąg pospieszna 
z B u k a r e s z t - a s s ,  Czerniowiec, Hu- 
siatyna i Stanisławowa;

■i BEŁŻCA g, 5 ra. 21 po południu pociąg 
mieszany.

Odjazd ze L w ow a:
ku STRYJOW I g. 5 m. 50 z rana pociąg 

osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż. 
Ław,ocznego, Munkacsa, Budapesztu 
Stanisławowa, i H usia tyna; 

g 10 os. 20 przed południem do Stryja, 
Cbyrowa i Suchy ; 

g  ■’ m. 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Suchy, Ławoeznego, Muokners.; 
Budapesztu. Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. \e  
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec. Jas-s, Bu­
karesztu i do Husiatyna;
4 ra. 25 po południu pociąg osobowv, 
do Stanisławowa, Czerniowiec Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m, 18 wieczorem do Stanisławów;; 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

i w kierunku do BEŁŻCA g 7 m. 43 ziv.i*a 
pociąg mięszMuy do Bełżca i Sokala;

Godziny podane są według z. gara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na Bzlak&eb K-, p; 

państwowych w Galicyi nabyó można w każdej >• t 
cyi po cenie 6 centów za sztukę.

! ® 9 c w jg i  k o l e j o w a
(podług zegara lwowskiego).

P rz y c h o d z ą  do L w e w a :
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy,

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski - o godz. 
7 wieczór pociąg mięszany.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec, Podzam­
cze o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 ra. 8 po połu 
dniu pociąg kuryerski -- o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g. 
8 m 80 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 m 52 przed południem po­
ciąg mięszany — o godz 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 ra. 23 przed południem 
pociąg mięszany — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g.

 11 m. 5 w nocy pociąg mieszany.

Cenni! WmM Izhy handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 2S1. marca 1890.

płacą żądają
walutą austr.

1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. ct.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. § 
Banku lup. galic. po 200 zł. wa. g  
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. jg 

2. L is t. z a s t. za 100 zł. N 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. jg 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. prem ią 

Banku kraj 4 \ 3 pr. wa. los. 51 1. 0 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. m

„ - ,  4 pr » . a. ° j
» * * 5 pr. los. w 371. -

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.4 1 ^  1. £  
n b  n 4 li pr. „ „ 52 a 
n n n A pr. „ „ 56 o

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g- 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi -w 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.

Ogół. roi. kred. Z akład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligl za 100 zł. 
lndem niz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred.

i włosc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4l/« pr. wa.
6. Losy m iasta Krakowa

» „ Stanisławowa
6. Monety.

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ..........................
N e p o le o n d o r ................................
Półim peryał ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

a » papierowy
lOo marek niemiookiot

19 •< -  190 —
[228 — 232 —
303 -  307 -

  216 —

101 40 102 40

108 — 
i 70 

'100 35 
97 40 

100 35 
94 75 
99 75 
94 —

107 - 
99 70 

101 35 
98 40 

101 35 
95 75 

100 7 ) 
95 —

57 _  60 —

47 — 50 —

K urs g ie łdy  w iedeńskiej.
D nia 28. ciarea 1890.

1. D ług  pań stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w bauknot
m a j- l is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie u ......................... . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ....................................
kw iecień-pażdzieiu ik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k, 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zj r. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 z łr.....................
„ „ 1864 po 50 z łr .....................

Renty Com. po 42 litr . austr. . . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł 5 p r......................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł, wolna od podat. 4 pr.

86.2 )
87.25

87.2 : 
87.35 

132.25 
138 75 
144.— 
177.— 
177. -  
149.75

102.25
110.—

87.40
87.45

87.45 
87.55

13:125
139.25 
144.75 
178 — 
178. -
150.25

102.45 
11.0.20

104 25 105 25
91 75 92 75

100 50 101 50

104 - 106 —
97 25 98 25
23 - 25 —--- 36 -

5 53 5 63
5 60 5 70
9 45 9 55
9 65 9 75
1 32 1 42
1 28 1 3n

58 45 59 45

O b lig a cy e  indem . 5 pr. (za zł. m. k.)

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 218.7 < 219.25
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 122.40 122.80
I. kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 19 i  •— J.94.50

4 . L is ty  zastaw n e  losewane.

Ogóluy-roluiezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4l/s pr.
w złocie w 50 1........................................1U0.50 101.50

„ n r  premiowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.—

» b b b v w 20 1. 7 pr.
» B  » B B  w 36 !. 6 pr

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr.
B P° 5 P1''
b po 5 pr. w

37 latach z w ro tn e ...............................
Banku kraj 4*/> pr. wa. los. w 51V* !.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. einisyi .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył.
Banku aust, węg. 41/* pr. . . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr

. 104.50 —
, 104.50 

109.— 110 -

88520 88.80

B u k o w i n y ...........................
Galicyi . • . . .
Niższej Austryi . . . .
S ie d m io g ro d u .....................
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr,

3. A kcye.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 15.2.60 153
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 309.25 309
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 560.— 565
Gal. banku hip. po 200 z ł.................................— —
Gal. banku d. han.! prz. a zł. 200 wpL 40 pr. — — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 •/,*. . . —.— —.
Bank dla krajów koronnych a  200 zł 220.10 220 . 

932.— 9-I4. 
57 — 58. 

348 -  350

60
Bank austro-węgiorski a 600 zf 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł, m 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 2Ó0 zł. jak. —.— —
Ko!. Preszów-Tara. (w, a.) a  200 zł, . —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 625.— 2635
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. 193.— 193
Lwów-Ozern. ko! 1. r>n 200 zł. a. w. 229— 230

50

99 -  —. -  
96.80

Ie0.75 101.75

100.75 101.75 
99.— 99.50

100.25 — .—
106.50 107.
101.25 101.75
101.50 12250
101.50 —Zakł. kr. ziem. po 51/, pr.

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.40 102.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.20

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 101.50
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 '/i p r..................................l r 0. —
dtto (Jarosław-Sokal) . . 99,60 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a30u 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.60

z r. 1884 . . 81.20
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w ar. Id l .—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego pn 40 zł. m. k ...........................
Ozerwou. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.

o b węg. „ po 5 zł.
Fuudaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

p.) 10 zł. w. a ........................................
Salrna po 40 zł. m. k..............................
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. ra. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteiua po 20 zł. m. k....................
W indischgratza po 20 zł m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . .
Berlin z:; 100 rnark. w. p. u. . .
F rankfurt za 100 rnark. w. p. u.
Hamburg za 100 unrk . w p. n.
Londyn za 10 ft. szt...........................
Paryż za 100 fr.....................................4

K u r s  s l o t u

płacą żadaja 
23.— 23.50

23.25 
63. -
57.70
19.75
12.70

21. -
62.25 
62.— 
34. -

149.- 
72.—
41.75 
54 50

22.75 
6 2 . -  
5 7 . -  
19.25 
12.30

20.50
61.50
61.50
20 — 

145.—

40.75
53 50

)-

119 35 119.30 
12 50 47.37.50

100.80
102 . —

100.50
1 o-io

82.40
9 0 -

101.80

6. L o s y .
Iu3tr. kr. dla han, i pr. po 100 zł. wa. 18Ś75 186 25
Clarego uo 40 zł. m. k . ........ 57.50 58 25
Tow. żeg). par. na Dunaju vo 1.00 zł. be k. 132 50 133.50
Kesrlfiłinha po 10 zł. m. k........ 34.— 37.—

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi .

K o r o n a .....................
20-friinkó,vka . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . , 
Srebro . . . . .

5.63.— 5.65.— 
5.59. — 5.61.—

9.46.- 9.47.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe i
Telegrafowany kur? wiedeński 
duia 29. tn-rca 1890.

Jednolity dług państwa- w banknotach 
b b w srebrze

Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..........................................................
N ap o leo n d o r...............................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

zł. ct.
86 95
87 10

110 20
102 85
933 —

307 —

119 55
9 461/
5 64

58 70

MB  2K J L  M a . V  %  J Ę  M B  « »  % % r W  -

Licytacye.
L. 5105 (1103 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 100 zł. odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realności pod lk.54 położonej objętej 
wyk. hip. 1. 87 w księdze gruntowej gminy 
kat. Braciejowy wedle poz 1 karty własnoś­
ci do dłużników, spadkobierców Wojciecha 
Serszenia należącej w Sądzie tutejszym w 
biórze nr. 2 w dwóch term inach a miano­
wicie dnia 29 kwietnia 1890 i dnia 3 czerw­
ca 1890 każdym razem o godzinie 10 przed­
południem.

Cena wywołania 626 zł.
Wadyum 62 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono c. k. notaryusza Aleksandra
Wisłockiego.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w registraturze.

Dębica, 16 grudnia 1889.

Zl. 2069 I. (2123 1—3)
A  V  I  8  O .

Voni M ilitar-Aerar werden nach kauf- 
mknnischer Usance beschafft 890 Meter-

zentner Weizen-Zwiebackmehl fur das Mili- 
tar-Verpflogs-Magaziii in Krakau und zwar 
lieferbar: 400 M eterzentner bis 20 Mai und 
490 M eterzentner bis 20 Juni ! 890.

Das abzuliefernde Mehl muss gut, tr<- 
cken u n d  fein vermahien, ganz kleienfrei, 
und m indesteas der Weizennn-hl Type 5 
der Budapester-Dampfmahlen gleich sein.

Die Abstellung der obbeziefferten 
M ehląuaniitaten bat ab Verpflegs-Etablis- 
sment iu Podgórze franco ailer Spesen, so- 
mit auch der Verzehrungs-Steuer, m it der 
Uibernabme nach Netto-Gewicht, stattzu- 
finden.

Die Bezahlung erfolgt sofort nach an- 
standsloser Uibernahme jeder Liefer-Rate 
gegen Beibringuug einer ordnungsmassig 
ausgefertigten Geldąuittung ans der Cassa 
des k. und k. M ilitar-Vcrpflegs-M agazins 
in Krakau.

Die erforderlichen Quittungsstempel 
tragt die M ilitar-Verwaltung

Die schriftiichen, deutiich abgefassten 
versiegelten und mit einer 50 kr. S te m p e l-  
marke yersehenen Ve; kaufs-Antrage, welche 
an kein kiirzeres ais ein Impegno von 10 
Tagen gebunden sein dilrfen, miissen bis 
langstens 14 April 1890 um 11 Ubr Vor- 
m ittags bei der k. und k. Intendanz des I 
Corps in Krakau eingebracht werden.

Die eingelaagten Verkaufs - Antrftge 
werden dem k. und k. Reicbs-Kriegs-Mini-

sterium, welches sieb die Entscheidung 
yorbehalten hat, sofort vorgelegt werden.

Jeder Anbotsteller muss gieichzeitig 
mit seinem Verkaufs - Antrage zwei yersie- 
gelte Muster von dem zum Kaufe angebo- 
teneu Meble beibringen; — das eiue der 
beiden Muster muss mindestens 20 Klgrn. 
entbalten, um damit eino Backprobe vor- 
nehmen zu kóuuen.

In den Offerten ist die Pn.wenienz 
des Weizens, aus welchem das augebotene 
Mehl erzeugt wurde, unbedingt und genau 
anzugeben.

Der Einkaufs-Com-nission unbekannte 
Unternehmer baben zu veranlassen, dass 
iiber ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit 
ein Zeugniss, — wenn sie protokollirte F ir- 
men baben, von der Handels- und Gewerbe- 
kamrner, sonst aber von der zustandigen 
k k. politischen Behórde auf amtlicbem 
Wege bei der k. u. k. Intendanz des I 
Corps i u Krakau reebtzeitig einlange.

Verkaufer, welche der EiDkaufs-Cora- 
rnission niebt binlanglicb bekannt sind, 
baben weiters die Erfiillung der eingegan- 
genen Verpfiichtung dureb den Erlag e iner 
Caution in der Hóhe von zebu Procent des 

j nach den genehm igten Preisen entfallenden 
j Wertes der erstandenden Lieferung zu ver- 
j sichern. Die Caution ist langstens binnen 
i fttnf Tagen nach Ąbsebluss des Geschaftes 
! yom Yerkaufer beizubringen.

Die naheren Bedingungen, welche dem 
Kaufabschlusse zur Grundlage zu dieneti 
haben, siud in dem fur die vorli*-gende 
Aussehreibung amtlicb ausgefertigten und 
bei der Corps Iutendanz, wabrend der ge- 
wóbnlicben Amtsstuuden zu Jederm anns 
Einsicbt aufliegenden Usan en-Hefte vom 31 
Miłrz 1890 entbalten.

Daselbst kaun auch das Muster der 
Weizenmehl-Type 5 der Budapester-Dampf- 
miiblen besicbtigt werden.

Uber den erfolgten Abscbiuss des 
Lieferungs-Geschaftes wird der Verkaufer 
einen Scblussbrief dem Militar-Verpflegs- 
Magazine einzuhandigen baben, in welchem 
ausdruckl cb anzufiihren sein wird, dass in 
alien bierin nicht besonders besprochenen 
Punkten die Abwickelung des Ksufgeschaf- 
tes nach dem fiir den vorstenbenden Be- 
darfsfall von der Intendanz der I. Corps 
unter Nro 2069/1 vom 31 Marz 1890 aus­
gefertigten und dem Verkaufer in vollem 
Umfange bekannten Uusancen-Hefte fiir 
Kiiufe von Militar-Yerpflegs-Artikein nach 
kaufmanniseber Usunce stattzufinden hat.

Nachtraglich einlangende Verkaufs- 
Autrage, sowie soiebe, welche den Bedin­
gungen nicht entsprechen, werden nicht be-
r u c k s i c h t i g t .
Von der k. und k. Intendanz des Ij Corps 

Krakau, am 31 M&rz 1890.



L, 9814 (2085 1— 8) ,
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy, 

przeprowadzi na rzecz Towarzystwa Zalicz­
kowego w Limanowy pto 8*20 złr. zpn. pu­
bliczny sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
hip, 1 96 gminy Stopnice szlacheckie J ę ­
drzeja Palacza własnej na dniu 9 kwietnia 
1890 i na dniu 7 maja 1890 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 738 złr. 40 ct.
Wadyum 74 złr.
Resztę aktów przejrzeć można w re- 

gistraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 20 giudnia 1889.

L. 12549 (2091 1—8)
W  e> k. Sądżie powiat, w Tyśmienicy 

odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 18 
kwietnia 1890 tylko powyżej ceny szacun­
kowej1 zaś na dniu 19 maja 1890 i poniżej 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż re ­
alności pod nk 115 w Tyśmienicy położo­
nej dłużnika Dmytra Selirety a względnie 
tegoż masy własnej protokołem z 29 sty­
cznia 1888 1. 849 oszacowanej na rzecz 
Beili Frohlich pto 26 złr. 70 ct.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania można przejrzeć w t. s. registra- 
turze.

Tyśmienica, 29 grudnia 1889

L. 8682 " ; (2088 1 - 3 )
W dniach 24 kwietnia i 31 maja 1890 

o godzinie JO przed południem przeprow a­
dzoną zostanie w c. k. Sądzie powiatowym 
w Radomyślu przymusowa sprzedaż real­
ności lwh. 174 i 176 gm. kat. Dulczy Wiel­
kiej objętych.

Cena szacunkowa wynosi 135 złr.
Wadyum 13 złr. 50 ct.
Akt oszacowania i warunki licytacyj­

ne można przeglądnąć w registraturze.
Radomyśl, dnia 30 stycznia 1890.

mąjori 900 zł odbędzie się przymusowa towej pod 1. kat. 889 i (łąka) w B erezow ie' 
publiczna sprzedaż realności wyk. hip. 1. \ niżnym położonej wedle wyk hip. 1. 9 ks. ’ 
597 ks. gr. gm. kat. Tyczyn objętej na j gruntowej gminy Berezów niżny Stefana 
imię dawniej Józefa Domino obecnie Jana ! Arsenicza własnej na rzecz A nczlaRatha pto
Kaplity zaintabulowanej w dniach 28 kwie­
tnia i 9 czerwca 1890 każdym razem o 10 
godzinie rano

Cena wywołania 165 zł.
Wadyum (6 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w S ą­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 20 lutego 1890.

46 zł. 50 ct. zpn.
Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po-
i bytu wierzycieli ustanaw ia się kuratorem 
j Cyryla Genik z Rerezowa niżnego.

L. 607 (1248 1 - 3 )  C. k. Sąd powiatowy
W Sądzie powiatowym miejsko dele- Peczeniżyn, 30 grudnia 1889.

gowanym w Rzeszowie celem zaspokojenia J_________________ ___________
wierzytelności Katarzyny Biskupowej w kwo- j L. 926 (2060 1 — 3)
cie 62 zł. 13 ct. zpn, odbędzie się przyrnu- i W dniach 21 kwietnia i 27 maja 1890 
sowa publiczna sprzedaż */4 części realności i o godzinie 10 rano odbędzie się celem wy- 
pod nr. 119 w Malawie położonej wyk. hip. ! dobycia wierzytelności W ojciecha Dąbka w
1. 222 księgi głównej gminy katast Malawa ! kwocie 11 zł. zpn.  przymusowa sprzedaż re- 
objętej i połowy realności pod nr. 199 tam- i alnośei Masy spadkowej Jędrzeja Szczurka 
że położonej wh. 223 zaintabulowanej na lwh. 72 w Tenczynku 
Jozefa Warchoła w dwóch terminach dnia 
28 kwietnia 1890 i 30 maja 1890 każdą ra­
żą o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 360 zł. 90 ct. i 15 
zł. aw.

Wadyum 36 zł. 9 ct. i 1 zł. 50 
ct. aw.

Resztę warunków licytacyjnych w Są­
dzie można przejrzeć.

Rzeszów, 29 stycznia 1890.

L. 2618 (1794 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 

Ii- we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
aa rzecz masy konkursowej Towarzystwa 
gal. kasy zaliczkowej we Lwowie sumy 226 
złr. 27 ct. wa. zpn. licytacyę realności 
Wojciecha i Maryi Grabowskich własnej, 
wyk. hip. 1. 153 gminy Zamarstynów obję­
tej na dzień 29 kwietnia 1890 i na dzień 
3 czerwca 1890 zawsze o godzinie 10 rano 
w biórze 4.

Cena wywołania 1575 złr.
Wadyum 157 złr. 50 ct.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
aa drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w ts. Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
Dr. Menkes.

Lwów, dnia 1 marca 1890.

L- 9765 (1634 1—8)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności 
masy spadkowej śp. Franciszka Grzybyka 
w kwocie 20 zł. 24 ct. zpn. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 41 w Siedliskach położonej lhw. 
308 tejże gminy katastralnej objętej, tu­
dzież 1lS części realności tamże położonej 
lwb. 307 tejże gminy objętej Józefa, Jana, 
Antoniego i Zofii Lasotów własnej w 
dniach 28 kwietnia i 9 czerwca 1890, ka­
żdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania co do realności lwh. 
808 ustanowioną została na kwotę 8145 zł. 
zaś co do realności lwh. 307 na kwotę 
234 zł.

Wadyum 314 zł. 50 ct. i 23 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 20 lutego 1890.

L. 6400 (1883 1 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rana w dniu 28 kwietnia 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 
maja 1890 nawet poniżej takowej licytacya 
realności lk. 18 vi edług wykazu hipoteczne­
go 417 gminy katastralnej Monasterzyska 
Józefa hr. Młodeckiego własnej na rzecz 
Stanisławowskiej kasy oszczędności pto. 25 
®ł- i. t. d. zpn.

Cena wywołania 2400 zł.
Wadyum 240 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą 
dowej registraturze.

Dla późniejszych wierzycieli kurator 
•łan Ferrari.

C. k. Sąd powiatowy.
Monasterzyska, 29 grudnia 1889.

L. 8191 (1884 1—3; 
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności J a ­
na Kaplity jako cesyonaryusza Abrahama 
Tenenbauma w kwocie 108 zł. aw. zpn ex

Cena wywołania 30 fl.
Wadyum 3 fi.
Reszta waruków i wyciąg hipoteczny w 

Sądzie do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 8 marca 1890

L. 8451 . 7  . (1938 2 - 3 )
Dnia 25 kwietnia i dnia 30 maja 

1890 każdym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym Sądzie egzeku- 

L. 152 (2035 1—3) cyjna publiczna licytacya realności w Bil-
W tut. Sądzie odbędzie się o godż. 9 1 czycach położonej iwh 17 objętej, Wojcie- 

rano w dniu 2 i kwietnia 1890 powyżej ce- j cha i Franciszki małż. Sobczyków własnej 
ny szacunkowej, zaś dnia 27 maja 1890 j na pokrycie pretensyi galicyjskiego Zakładu 
nawet poniżej takowej licytacya realności : kredytowego ziemskiego w Krakowie peto. 
według wyk. hip. 1. 419 gminy Stare Kuty \ reszty 20—21 i 22 raty oraz 9 następnych
objętej Anny Czepyhy własnej, na rzecz Ci- 
iry Pistyner pto. 300 zł. zpn.

Cena wywołania 1488 zł.
Wadyum 149 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
oytu wierzycieli hipotecznych, ustauawia 
się kuratorem c. k. notaryusza Zarembę w 
fotach.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 20 stycznia 1890.

1818 (1840 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności 

Oświęcimskiej zbiorowej kasy sierocej w

rat zaległych i resztującego kapitału po­
życzkowego 338 zł. 34 ct. aw., z tern że 
na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
za cenę wywołania 5t'00 zł. lub powyżej 
zaś na drugim term inie także poniżej tej 
ceny

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Kurator wierzycieli niewiadomych 

miejscowy notaryusz Bruno Rogalski.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 

protokół opisania przynależności w regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 9 lutego 1890.

L. 11323 (2040 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczereu 

twooie 400 zł. zpn. odbedzie się w tutej- przedsięweźmie celem zaspokojenia sumy
szyni Sądzie na dniu 28 kwietnia -890 i j 200 zł. aw. zpn. przez c. k. uprzyw. gal. 
27 maja 1890 każdym razem o godzinie j Zakład kredytowy włościański w likwidacyi 
10 z rana egzekucyjna licytacyjna sprzedaż j we Lwowie przeciw Simchemu Mischlowi 
realności pod lk. i lwb. 36 w Oświęcimie j wywalczonej w tusąd. kancelaryi w dniach
włożonej egzekutki Katarzyny Korzeszni- 
cowej własnej.

Cena szacunkowa 3697 zł. 60 ct sta­
nowi cenę wywołania.

Wadyum 370 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tu- 

sądowej registraturze do przejrzenia. 
Oświęcim, dnia 14 marca 1890.

L. 575

23 kwietnia i 23 maja 1890 każdokrotnie 
o godzinie 10 przed południem przymuso­
wą licytacyę realności dłużnika pod lk. 61 
w Lubianie położonej a wykazem hipotecz­
nym 1. 117 księgi gruntowej tejże gminy 
objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 350 zł. aw.

Zakład wynosi 35 zł. aw.
(1973 1—3) j Na pierwszym terminie realność rze-

zaspokojenia pretensyi 475 zł. zpn. Isaka 
Horowitza, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi sumy 4755 zł. aw. zpn. na real­
ności pod lk. 145J18 —19 w Samborze 
dzielnicy lwowskiej na rzecz Heleny Popiel 
ciężącej, w dwu terminach dnia 25 kwiet­
nia 1890 i dnia 23 maja 1890 każdorazowo 
o godzinie 10 przed południem pod tym 
warunkiem, że na pierwszym terminie suma 
ta za cenę wywołania lub wyżej takowej, 
na drugim zaś także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania ustanawia się kwotę 
4755 zł. aw.

Wadyum w kwocie 476 zł. aw.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno w tutejszej registraturze przejrzeć.
O tem zawiadamia się strony Izaka 

Horowitza, Helenę Powiel, Teofilę Znamię 
cką, Majera Finsterbuscha, Sednera źiennera, 
Dyrekcyę kasy Oszczędności miasta Sambo­
ra, Ludwikę Koszowską i wszystkich wierzy­
cieli, którzyby po dniu 4 stycznia 1890 do 
tabuli weszli przez ustanowionego kuratora 
adw. dr. Kohna z zastępstwem adw. dr. 
Budzynowskiego i przez edykta.

Sambor, 26 lutego 1890.

L. 7006 (2087 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi­

cach przeprowadzi celem zaspokojenia dłu­
żnej sumy 50 zł. aw. z pn. na rzecz T o­
warzystwa zaliczkowego w Bochni przymu­
sową sprzedaż realności whl. 53 gminy 
kat. Dąbrowa objętej a Piotra Sędziow ­
skiego własnej na dniu 14 kwietnia i na 
dniu 16 maja 1890 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w biurze sądowem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
240 zł.

Wadyum zaś 24 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Sądzie.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem p. Teofil Gatty c. k. no- 
taryusz w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 6 stycznia 1890.

W tutejszym Sądzie odbędzie się o czona tylko za lub wyżej ceny szacunko-
sodzinie 10 zrana w dniu 25 kwietnia 1890 < wej, na drugim zaś także niżej takowej
jowyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 29 : sprzedaną zostanie.
m aja 1890 nawet poniżej takowej, licytacya ; Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
realności wyk. hip. 10 i 84 księgi grunto- j  hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze
wej gminy Brusno nowe objętych Klemen- Szezerca.
sa Czerniewieza własnych na rzecz Majera 1 . Resztę warunków licytacyjnych, wy- j 
B in stok a  pto 290 zł. zpn. ciąg hipoteczny i protokoł oszacowania j

Cenę wywołania stanowi wartość sza- ; przejrzeć można w tusąd registraturze. i 
cunkow a dla wyk. hip. 1. 10 900 złr. dla Szezerzec. Ig  grudnia 1889.
wyk. hip. 1. 84 kwota 84 złr. aw. j   j

Wadyum wynosi 90 złr. i 38 zł. aw. ! L. 1297 ~ (1912 3 3) I
Resztę warunków, akt oszaczowania i | Dnia 25 kwietnia i 23 maja 1890 za- i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. j wsze o 9 godzinie rano odbędzie się tu li- 
registraturze. . . . .  \ cylaeya należącej do Katarzyny 1 Sobczak j

Dla nieznanych z życia i miejsca po- , 2 Kamińskiej J/4 części realności w Radym- j 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono nie wyk. hip. 200 na rzecz Ludwika Bed- | 
kuratorem substytuta c. k. notaryusza p. ■ narskiego o 55 zł. 46 ct. zpn.
Franciszka Szelewskiego w Cieszanowie. i Cena wywołania 237 zł 50 ct. 

Cieszanów, 13 lutego 1890.

L. 2665 (2038 3 - 3 )
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na 

zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Strzyżowie w kwocie 270 
zł. zpn. dozwoloną została sprzedaż e- 
gzekucyjna połowy realności pod lk. 117 
whl. 142 gminy kat. Strzyżów do Salamona 
W achtla należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 15 kwietnia 1890 i 6 maja 1890, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 800 zł. poniżej której w terminie pierw­
szym połowa realności sprzedaną nie bę­
dzie. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum wynosi 80 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze sądu tutejszego.

Kuratorem ustanowiono Zygmunta 
Holzera-

Strzyżów, 14 października 1890.

Wadyum 24 zł
_   Kuratorem nieznanych wierzycieli jest

L- 10154 (1934 1—3) władysław Janicki w Radymnie.
C. k Sąd powiatowy w Białej podaje ! Resztę warunków, akt oszacowania i 

do wiadomości, że celem zaspokojenia pre- wyciąg hipoteczny można tu przejrzeć.

L . 8 7 1 9  ( 1 9 3 7  3 — 3)
Dnia 25 kwietnia i dnia 30 maja 

1890 każdym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym sądzie egzekucyj­
na publiczna licytacya połowy realności nr. 
38 lwh. 38'W Dobczycach położonej Maryan- 
ny Pozowskie; własnej, na pokrycie pre­
tensyi Berty Trojnalskiej, peto. 50 zł. zpn. 
z tem że na pierwszym terminie sprzedaż 
nastąpi za cenę wywołania 305 zł. 5 ct. 
lub powyżej, zaś na drugim term inie także 
poniżej tejże ceny.

Wadyum wynosi 50 zł. 50 ct.
Kurator wierzycieli niewiadomych 

miejscowy notaryusz Bruno Rogalski.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

w registraturze, C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 14 lutego 1890.

C. k. Sąd powiatowy. 
Radymno, 15 lutego 1890.

t'-nsyi Maurycego Fuchsa w kwocie 9 z łr  
23 ct. zpn odbędzie się w tutejszym sądzie
dnia 25 kwietnia i dnia 30 maja 1890 ka-_________________ __________
idą razą o godzinie 10 z rana egzekucyjna L. 4805 (1982 3 3)
sprzedaż 1/l części realności whl. 48 w B y-' W dniach 24 kwietnia 1890 i 29 ma-
strej położonej do Jana Kaizera należącej, i ja  1890 zawsze o godź. 10 rano odbędzie

Cenę wywołania s t a n o w i  kwota 1090 zł. j się w tutejszym Sądzie egzekucyjna sprze- 
Wadyum 110 złr. aw. . dâ  przez publiczną licytacyę realności pod
Resztę warunków przejrzeć można wi l k .  145 w  Zawoji położonej, niehipotecznej

tutejszym Sądzie. j Jadwigi i Jana Smagoniów własnej na
Kuratorem niewiadomych wierzycieli zaspokojenie pretensyi Stowarzyszenia po- 

ustanowiony jest adw. tutejszy Dr. Aron- żyezkowego „Wzajemna pomoc“ w Mako-

Konkursa.

sohn.
C k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 15 stycznia 1890.

wie w kwocie 74 zł. aw. zpn.
Cena wywołania 383 zł. 50 ct. 
Wadyum 39 zł.

C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, dnia 20 listopada 1889.L. 7945 (2063 1—3)•

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 i _ _ _ _ _
rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej ce- L. 1647 (1867 3— 3)
ny szacunkowej, zaś dnia 30 maja 1890 na- C. k. Sąd obwodowy w Samborze po-
wet poniżej takowej licytacya parceli grun- daje do powszechnej wiadomości że celem

Gazeta Lwowska1* Nr 74 z dnia 1 kwietnia 1890,

L. 594 (2026 2— 3)
Celem stałego obsadzenia posady rz. 

i gr. kat. katechety przy szkole ludowej 7 
kl. żeńskiej w Brodach z obowiązkiem udzie­
lania nauki religii i w szkole 5 kl. męskiej 
z płacą po 600 zł. i 10 prc. dodatkiem od 
tejże na pomieszkanie, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do końca kwiet­
nia 1890 r.

Kandydaci kanonicznie ordynowani 
świeccy lub zakonni kapłani, ubiegający się 
o jednę z powyższych posad, mają wnieść 
podanie w oznaczonym terminie za pośre­
dnictwem swych Władz przełożonych do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Brodach.

Nadmienia się przytem, że posady ka­
techety nie można piastować równocześnie 
z posadą duszpasterską

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Brody, dnia 20 marca 1890.
C. k. Radca Namiestnictwa i Prezes.



L. 17 (2039 3—3)
Pisarza zdolnego, ile możności z pro­

wadzeniem ksiąg gruntowych obznajmione 
go, przyjmie bezzwłocznie tutejszy sąd po­
wiatowy na przeciąg 1 miesiąca, za mie- 
sięcznem wynagrodzeniem w kwocie 30 zł. 
aw.

Strzyżów, dnia 24 marca 1890.

L. 846 " (2051 2—3)
W celu stałego obsadzenia posady n a­

uczycieli religii (katechetów) przy szkole 4 
klasowej męskiej w Trembowli ustanowio­
nej reskryptem Wysokiej ck, Rady szkolnej 
krajowej z dnia 10 marca br. 1. 4409 w 
myśl §. 2 ustawy z dnia i grudnia 1889 
dz. u. kr. nr. 71 ogłasza się niniejszem 
konkurs, a to na jedną posadę katechety 
dla młodzieży obrz. rzyrn. kat. na jedną 
posadę katechety dla młodzieży obrz. gr. 
kat. i na jedną posadę nauczyciela religii 
dla młodzieży wyz.mojźeszowego (izraeli.)

Do tych posad przywiązana je s t ro ­
czna płaca w kwocie po 500 złr. aw.

Pod względem stosunków służbowych 
obowiązują przepisy kraj. ust. szkoln. z dnia 
1 stycznia 1889 dz. u. kr nr 16.

Katecheci mianowani dla szkoły wyżej 
wymienionej i nauczyciel religii izraelickiej 
będą obowiązani do nauczania religii także 
w szkole żeńskiej w Trembowli i do odby­
wania exhort w każdej z tych szkół nadto 
katecheci rzym. kat. i gr. kat. do nauczania 
religii w szkole I klas. na przedmieściu 
„Sady“ w Trembowli.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad zechcą wnieść podania udokumento­
wane w myśl §. 3 ustawy z dnia 1 grudnia 
1889 nr. 71 do ck. Rady szkolnej okręgo­
wej w Trembowli najdalej do 15 maja 1890 
przyczem się nadmienia, że posady kateche­
ty nie można piastować rćwnocześnie z po­
sadą duszpasterską.

Z c. k. Rady szkolnej okęgowej 
Trembowla, dnia 21 marca 1890.
C. k. Starosta i Przewodniczący.

L. 319 (2050 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia przy 4 klasowej szkole 
ludowej męskiej w Stryju-

a) jednej posady nauczyciela religii 
rzymsko kat.

b) jednej posady nauczyciela religii 
gr. kat.

c) jednej posady nauczyciela religii 
izraelickiej z obowiązkiem udzielania nauki 
religii także w 5 klasowej szkole żeńskiej 
i 3 klasowej mieszanej na Łanach.

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest płaca roczna 600 zł. a. w. i dodatek 
na mieszkanie w kwocie 60 zł. a. w. a 
w dalszym rzędzie dodatki pięcioletnie po 
50 zł. w. a.

O posadę nauczyciela religii katolic­
kiej ubiegać się mogą tylko kanonicznie 
ordynowani świeccy lub zakonni k ap łan i, 
o posadę zaś nauczyciela religii izraelickiej 
tylko osoby, które ukończyły szkołę rabi­
nów i złożyły egzamin na rabina z dobrym 
postępem, lub też mają kwalifikacyę na 
nauczycieli szkół ludowych, a posiadają 
przepisaną kwalifikacyę do udzielania nauki 
religii.

Zauważa się przytem, że posady oso­
bnego nauczyciela religii nie można piasto­
wać równocześnie z posadą duszpasterską

Ubiegający się o powyższe posady 
kompetenci winni wnieść należycie udoku­
mentowane podania za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do c k. Rady szkolnej 
okręgowej w Stryju najdalej do 10 maja 
1890 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Stryju, dnia 18 marca 1890.

Przewodniczący.
C. k. Starosta.

ty

B) Przy szkole etatowej 1 klasowej 
w Turzem z płacą roczną 399 zł. 10 ct. 
w. a. użytkiem 3/4 morga gruntu z które­
go czysty dochód roczny o1 liczony na 90 
ct. w. a. i prawem do przyznia dodatków 
pięcioletnich po 50 zł.

C) Przy szkołach filialnych 1 klaso­
wych z płacą roczną 250 zł. w. a. wolnein

' pomieszkaniem i prawem do przyznania 
dodatków pięcioletnich po 50 zł. w. a. 

j  1. w Busowiskach, 2 Kobie, 3. Ko- 
niowie, 4. Laszkach murowanych, 5. Spasie 
6. Terle 7. Terszowie, 8. Topolnicy, 9. Ty- 
sowiey, 10. Woli koblańskiej, 11. Wołczy 
dolnej.

W Felsztynie i Laszkach murowanych 
jes t język wykładowy polski, we wszystkich 
zaś innych wyżej wymienionych szkołach 
jest język wykładowy ruski.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad nauczyciele (nauczycielki) prócz po- 

: sady w Felsztynie i Turzem o które mogą 
się podawać tylko nauczyciele, winni wnieść 
podania należycie udokumentowane i zao­
patrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyj­
ną i wykaz służby, za pośrednictwem swej 
Władzy przełożonej do tutejszej c. k. R a­
dy szkolnej okręgowej najpóźniej do dnia i  
l i  kwietnia 1890. j

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Stcremiasto, dnia 10 marca 1890.

Przewodniczący.

L. 297 ~ ' (2009 1 — 3)
i Niniejszem ogłasza się konkurs na 
następujące, obsadzić się mające posady 
nauczycielskie;

1. Przy i  klasowych szkołach etato- j 
wych z językiem wykładowym ruskim i 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem:

a) w Iwanikówce, b) Lyścu starym.
2. Przy szkołach filialnych z języ- ! 

kiem wykładowym ruskim z płacą 250 zł. ;
, i wolnem pomieszkaniem: j

a) w Babczu, b) Grabowcu, c) Krycz- j 
ce, d) Maniawie, e) Stebniku.

Kompetenci winni wnieść podania za- j 
opatrzone tabelą kwalifikacyjną i wszystkie 
dokumenta służbowe za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najdalej do 10 
maja 1890. j

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej. ;
Bohorodczany, dnia 21 marca 1890. j

„Mezi venkov;my, dvojmIuwa od P. Krapot- 
kiu“ (3 mtfd)en Sanbbemoljner, eiit ®ialog don 

Srapotfin), Słcu^Sjorf 1890, anf ber 4 
©eite bal SSergefjen nad) § 58 b uub c ©t.

begriinbe, unb el mirb nad) § 493 ©t.
0 . bal 23erbot ber SBeiterberbreitung biefer 
®rucffdjrift aitlgefprodjen,

SBien, am 12 SJłarj 1890.

® al f. f. Sanbel* a ll H5refjgerid)t in 
Saibadj Ijat mit bera ©rfenntniffe bom 2 
2ttdrj 1890, 3- 1818, bie SBeiterberbreitung 
ber Sfr, 49 ber 3 ett[d)rift: „8Jovenski Naród" 
loegen bel Slrtifell: „Orni oblaki nad Koro- 
tauoiu" nad) § 300 ©t. ®. oerboten.

® al f. f. Saitbeg* all ifSrefjgertdjt in 
ifSrag Ijat mit bera ©rfemttniffe bom 19 gebru* 
ar 1890 3- 4121, bie SBeiterberbreitung ber 
9lr. 2 ber ^eitfdjrift: „O.eyrena psani pro
zabraduictyi rolnictyi a lesuictvi‘‘ bom 10 
gebruar 1,-90 roegen bel Slrtifell: „Otnzka 
celni a rakouske polni hospodarstyi — 
Sepsal kocoyny ucitel Stepan Richter" 
nad) § 300 ©t. ®. Oerboten.

® al f. f. Sanbel* all $refjgerid)t in 
$ rag  fjat mit bem ©rfenntniffe bom 19 ge* 
bruar 1890, 3- 4029. bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 3 ber 3eńfd)rift: „Novy yek syobo-
dy“ bom 13 gebruar J890 loegen bel Slrtifell: 
„Uboby kapitał — sirota" uad) § 302 ©t. 
®. unb bel Slrtifell: „Politicky obzor" nad)
§ 300 @t. ®. oerboten.

Sm fftamen ©einer SDtajeftat bel ®aiferl!
® al f. f. Sanbel* all SlSrefjgeridjt SBien 

fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatlanraaltfdjaft 
erfannt, bafj ber Snfjalt ber 97r. 23 ber perto* 
bijdjen ®rucffdjrift: „®al freifinitige Snlanb", 
Organ fiir bie gefammten gciftigen Sntereffen 
ber ©egenmart, u. jm. ber in bcrfelbeit auf ber 
178, 179, unb 180 ©eite entfjattene Slrtifel 
mit ber Sluffdjrtft: „gretmaurerei unb Sefuitt§= 
m u l“ feinem gaitjen Snpalte nad) unb inlbe* 
fonbere bit ©telle auf ©eite 179 bon „genau 
geuontmen" bil „prebigen bitrfen“ , ferner ber 
Snljalt bel ebeitbc auf ber ©eite 178 unb 
179 entfjaltenen Slrtifell mit ber Sluffdjrift: 
„geuilleton, Gruber f|3farrer" in ber ©telle 
oon „@ie fottcn tnidj fofort" bil ..reidjcn $ra* 
laten" bal SSergeljen nad) § 303 ©t. ®. be* 
grunbe, unb el loirb nad) § 493 ©t. $ .  0 .  
bal SSerbot ber SBeiterberbreitung biejer ®rud 
fdjrift aulgefprocfjen.

SBien, am 15 2)darj 1890.

® al f. f. Sreil* a ll i(5refjgericfjt in Seit* 
merif) pat mit bem ©rfenntniffe bom 26 ge* 
bruar 1890, 3 af)l 16 M, ©tf. bie SBeiterber* 
breitung ber ilłr. 2 ber 3«tfd)rift: „Casopis
ceskeho studenstwa" bont 20 gebruar 1890 
loegen bel Slrtifell: „Dops-y" nad) § 300 @t. 
®. unb bel Slrtifell: „Smes — y Praze 18
dne m. unora 1890“ nadj § 305 @t. @. 
berboten.

• i

L. 248 (3047 1—3)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich przy szkołach ludowych ogła­
sza się niniejszem konkurs:

a) Przy szkole etatowej z wykłado­
wym językiem ruskim w Muchawce z p ła­
cą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

b) Przy szicołach filialnych z wykła­
dowym językiem ruskim z wolnem pomie­
szkaniem i płacą 250 zł. 1. w Białym Po­
toku, 2. Dawidkowcach, 3. Dolinie, 4. Ja- 
gielnicy starej, 5. Rydodubach, 6. Szulha- , 
nówce, 7. Skorodyńcach, 8. Szmańkowcach, \ 
9. Zabłotówce, zaś 10 Kolendzianach z pła­
cą 163 zł. 65 ct. i 131/, korca zboża, 11 i 
Uhryniu z płacą 239 zł. i dochodem z po- 1 
la wartości 11 zł. j

Ubiegający się o jedną z posad po- 
! wyższych mają wnieść udokumentowane : 
j podania z dołączeniem tabeli kwalifika- \ 
• cyjnej za pośrednictwem swych władz j  
' przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkol, 
okręgowej najpóźniej w sześciu tygodnio­
wym terminie, licząc od pierwszego umie­
szczenia konkursu w Dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej,

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Czortków, dnia 15 marca 1890.

2)al f. f. $rei!= a ll ifSrefjgeridjt in
©tjrubin Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 28 ge= 
bruar 1890, 3- 1459 ©tf.. bie SBeiterberbreń 
tuitg ber 9łr. 17 ber 3^tfd)rtft: „Pernstyn" 
bom 26 gebrnar 1890 megen bel Strtifell: 
„Zabaveny hla-s lidu" naĄ § 300 ©t. ®. 
berboten.________ __________

® al f. f. 2anbel-- a ll $refjgeriu/t in
93runn tjat mit bem ©rfenntniffe bom 28 flfe*
bruar 1890, 3  2014, bie SBeiterberbreitung
ber 9łr. 4 ber 3 citfd)r ifb „Rovnost“ bom 26 
gebruar 1890 megen Del Slrtifell; „Vyvin 
sociaiisrnu1' nad) § 302 @t. ® unb bel 
Strtifell: „Obntzky moderni kultury" nad) § 
305 ©t. ®. berboten.

L. 139 (2049 1 - 8 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę nauczyciela języka ruskiego jako 
przedmiotu głównego, a filologii klasycz­
nej jako przedmiotu pobocznego w c. k. 
gimnazyum w Kołomyi.

Do posady tej przywiązaną jes t płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustaw z dnia 
9 kwietnia 1870 (Dz. u. p. Nr. 46) i 15 
kwietnia 1873 (Dz, u. p. Nr. 48).

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść pod-nia zaopatrzone w po- 
tezebne dokumenta za pośrednictwem 
bezpośredniej władzy przełożonej do Pre- 
zydyum c. k. Rady szkolnej krajowej naj­
później do dnia 25 kwietnia 1890.
Z prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.

Lwów, dnia 24 marca 1890.

2592|ptf (2093 1 - 8 )
Posada adjunkta sądu obwodowego 

w Tarnopolu w IX klasie rangi za syste- 
mizowanemi należytościami jest do obsa­
dzenia.

Ubiegający się o tę, lub o posadę 
adjunkta sądowego przy innych sądach 
powiatowych lub kolegialnych Gali- 
cyi wschodniej także bez oznaczenia miej­
sca opróżnić się mogącą, wniosą swoje na­
leżycie udokumentowane podania w drodze 
przepisanej do 16 kwietnia 1890 do Prezy­
dyum c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu.

Lwów, 26 marca 1890.

prasowe.

L. 250 (2048)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsa­
dzenia posad nauczycielskich:

A) Przy szkołach l klasowych etato­
wych z płacą roczną 300 zł. wolnem po­
mieszkaniem i prawem do przyznania do­
datków pięcioletnich po 50 zł.

1. w Felsztynie, 2. w Błozwi górnej, 
3. Rosochaeh,

3 . 64 . (1826)
3m Sdamen ©einer SUłajeftat bel Saiferl!

S a 8 f f. 2anbe!= a ll M geric ffi SBien 
(jat anf 21ntrag ber f. f. ©taatlantnaltfdjaft 
erfannt, bafj ber 3nljatt ber Ter. 1 ber 
bertobifcfjen ®rucffd)nft: „Volne Listy" (§reie 
©tatter), Vychnzi jednon za mesie (Sournal 
jur ffierbreitung anard)iftifcf)er ffSrincipten) pto 
gebruar 1390 tu ben Slrtifeln mit nadjfteljenben 
Ueberfd)riften: „Na lid a Soulruhy" (5ln bal 
iBolf unb an bte ©enoffen), „Kdo zachrani 
lidstwo" (2Ber mirb bte SWenf^eit retten), 
„O nadvlade“ (93on ber ©nprematie), „Smes" 
(®emifĄtel) unb in ber Seilage: „Mezinaro
dni Knihoyna" (Internationale 23ibIiotf)ef),

3  65 (1852)
Sm 9tamen ©“tner SDłajeftat bel Satferl!

® al f. f. 2anbel= a ll fgrefjgertdjt 2Bten 
^at auf Slntrag ber f. f. ©taatlanmaltfd)aft 
erfannt, bajj ber 3 nl)alt ber T r. 11 berperiobi- 
fd)cn ®rucffd)rtft: „gigaro. §umoriftifd)el 2Bo^
d)enblatt" bom 15 ®łarj 1890, unb jloar bal 
auf ber le^ten ©eite biefer ®rudfd)rift entl)al= 
tette IBilb mit ber Stuffdjrift: „3 ur neueften
Slllocution11 fammt baju geljórtgem ®ejt bal 
33ergel)en nad) § 303 ©t. ©>. begriinbe, unb j 
el mirb nad) § 493 @t. iJL 0 .  bal SSerbot j 
ber SBeiterberbreitung biefer ®rudfd)rift aitl» ’ 
gefprodjen.

SCBien, am 15 2Jłarj 1890.

® al f. f. 2anbel= a ll ©trafgeriĄt in 
ijSrag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 13 ge= 
bruar 1890, 3- 3462, bie SBeiterberbreitung ber 
9łr. 37 ber 3 eitfd)Tift: „Narodui Listy" (9ład)s 
mittaglaulgabe) bom 7 gebruar J890 toegen 
ber Slrtifel: „Smireui a smir" unb „Noye 
projeyy souhlasu s nemeeko-eeskym vyro- 
vaanim “ nad) § 300 ©t. ®. unb mit bem 
©rfenntniffe bom 15 gebruar 1890 3- 3727, 
bie SBeiterberbreitung ber 40 berfetben 3tiP  
fdjrift bom 10 gebruar 18^0 megen bel Slrti= 
fell: „Zasiano. Obcanstru kraloyskebo me 
sta Berouna" naĄ § 302 @t. ®. berboten.

® al f. f. 2aitbe!= all ©trafgeriĄt in 
iprag tjat mit bem ©rfenntniffe bom 27 ge= 
bruar 1890, 3- 4708, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 51 ber 3eitfd)rift: „Narodui Listy" 
bom 21 gebruar 1890 (SRorgeitaulgabe) me 
gen bel Slrtifell: „Narodui struna syobodo- 
myslna o usueseni yidenske kouference“ 
nadj ben §§ 300 unb 302 ©t. berboten.

® al f. f. Sanbel- a ll ©trafgerid)t in 
fjSrag ^at mit bem ©rfenntniffe oom 13 ge= 
bruar 1890, 3- 3463, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 6 ber 3 ettWr*ft: „Vysebrad“ bom
8 gebruar 1890 megen bel Slrtifell: „V Pra­
ze, dne 5 unora 1. P 1890“ nad) ben §§ 
300 unb 302 @t. ®. berboten.

® al f. f. i?reil= a ll iJSrefjgeridjt in 
ifSilfen fjat mit bem ©rfenntniffe bom 26 ge= 
bruar 1890, 3- 2016, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 16 ber 3 fhfd)rtft: „iJSilliter 3 eilmtg“ 
bom 2 -gebruar 1890 megen bel Slrtifell „®ie 
Sungcjedjen unb ber Stulgleid)" nac^ § 300 
©t. berboten.

® al f. f. ^reil= afl jf5refjgerid)t in 
Spilfen fjat mit bem ©rfenntniffe oom 28 ge* 
bruar 1890, 3- 1644, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 19 ber 3cit|djrift: „Pizenske listy"
bom 13 gebruar 1890 megen bel Strtifell: 
„Jak -o ud i mladocesti pr^daci o umluyach 
Yiednskych" naĄ § 300 ©t. &. berboten.

Sm Słamen ©einer Sftajeftftt bel Saife^ ! 
®a! f. f. Sanbel= a ll fjSrefjgeridjt SBien 

tjat auf Slntrag ber f. f. ©taatlanmaltfd)aft er= 
fannt, bal ber Snfjalt ber 9tr. 6 ber periobi= 
fdjen ®rucffd)rift: „Strbciter^eitung", Organ 
ber ófterr. ©ocial=®emofratie bom 7 gebruar 
1890 unb jmar bie auf ber 2 unb 3 ©eite 
entfjaltenen Slrtifel mit ben Sluffdjrifteit: „3 um 
9hjtl)ftanb ber ®ablonjer ®lalarbeiter“ unb 
,,©t. 23eit an ber © lan:‘ bal SSergeljen nad) § 
302 ©t. ©. begriinbe, unb el mirb nad) 493 
©t. ip. 0 . bal Slerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer ®rucffd)rift aulgefproc^en.

SBten, am 15. S ldrj 1890.

Sm Tamen ©einer SJłajeftat bel ^aiferl!
® al f. f. Sanbel* all S5repgerid)t SBten 

t)at auf Slntrag ber f. f. ©taatlanraaltfdjaft er* 
fannt, bafj ber Snpalt ber Sir. 10 ber periobi* 
fdjen ®rudfd)rift: „®ie SBelt", illuftrirtc SBo* 
djenfdjrift fur ifjolitif, Unterl)altung unb Se* 
leljrung bom 14 SRarj 1890 unb jmar ber in 
berfelben auf ber 1—4 ©eite entfjaltene Slrtifel 
mit be Sluffdbrift: „SBodjenrunbfĄau" in ber
©telle bon „Unb bici trofj" bil „S3ajonnetten 
liegt" bal SŚergetjen nad) beu §§ 491 bil 493 
©t. ®. begriinbe, unb el loirb nad) § 493 ©t. 
Sp. 0 .  bal SSerbot ber SBeiterberbreitung bie* 
fer ,®rudfd)rift aulgefproĄen.

SBien, am 15 ŚJłdrj 1890.

3  67 (1918)
® al f. f. Slłintftertum bel Snnern fjat 

unterm 17 SRdrj 1890, 3- 10i>7/M. I., ber in 
9tem.*$orf erfd)einenben 3 eiti<l)t ift : „Volne. 
listy" auf ©runb bel § 26 bel tBrefjgejefje! ben 
i^oftbebit fiir bie im fReidjlratlje oertretennt 
^dnigreiĄc unb Sanber entjogcn.

® al f. f. Sanbel* all ijkefjgeridjt in 
®rieft fjat bie SBeiterberbreitung ber nactjfolgen* 
ben aulldubifdjen 3 «tfĄriften berboten, unb
jmar mit ben ©rfenutniffen bom 6 gebruar 
1890, 3 . 128 961, J 29/962, 142/1047,
143/1048, 144/1049:

„L‘Imparzittle“ No. 291, 292, 293 ddo. 
Messiua, 15, 17 e 20 Dicernbre 1889,

„L‘Indipendente" No. 92, 95, 96, 98 
ddo. Treyiso, 16, 19, 20 e 22 Dicembre
1839,

„La Crouaca Nera" No. 112, 1:6,
118, 119 ddo. Roma, 13—14, 18—19,
2 0 -  21 e 21—22 Dicembre 1889,

„Fieramosca" No. 354. 357 ddo Firen- 
ze, 20— 21 e 23 —24 Dicembre 1889,

„U Telegrafo" No 353, 357, ddo. Li- 
yorno, 20—21 e 24 25 Dicembre 1389,

„U Veneto“ No. 351 ddo. Padova,
2 0 - 2 1  Dicembre 1889,

„U Corriere delle Pnglie" No. 849, 
350 ddo. Bari, 21 e 22 Dicembre 1889,

„La Voee della Verita" No. 295 ddo.
Roma, 21 Dicembre 1889,

„Roma" giornale politico ąuotidiano, 
No. 353, 354 ddo. Napoli, 21 e 22 Dicem­
bre 1889,

„Colombo" No. 82, 83 ddo. Genova,
21—22, 2 2 -2 3  Dicembre 1889,

„La Lince" No. 601 ddo. Palermo 24 
Dicembre 1889,

„Bologna" No. 63, 67, ddo. Bologna,
20 e 24—25 Dicembre 1889,



11 Secolo X IX “ No. 351, 355 ddo 
Genova, 17 —18 e 21 22 Dieembre 1*89, 

La Nuova Riscossa" No. 1) ddo. 
Traiiaai-MareaU, 19 Dieembre 1889,

Supplem ento al No. 347 doi CaiYaro" 
ul No^ 355 del. „Oaffaro"e „Supplemento 

ddo. Geuova, 13 !i Dieembre 1889,
No. 303 ddo.

No. 349 ddo Milano,

„La Patria del Friuli“
Udine, 20 Dieembre 1889,

„L‘Opinione“ No. 349 ddo. Iloma, 21 
Dieembre 1889. ’

”L,n ^ erseveraiiZH<< No. 10848 ddo. 
Roma, 20 Novembre ore 16 20 p ,

„Capitan Fracassa" No. 348,’352 ddo. 
Roma, 21 e 25 Dieembre 1889,

„La Riscossa" No. 39 ddo. Rimini. 18 
Dieembre 1889,
. »La Lombardia 
19 Dieembre LS89

„Caffaro" No. 3o4, 355 ddo. Genova, 
31 e 22 Dieembre 1889,

„Corriere di Napoli" No. 354 ddo. 
Napoli, 21—22 Dieembre 1889,

„Gazzeta Piem ontese“ No. 353, 354, 
356 ddo. Torino, 21 -2 2 , 2 2 -2 3 ,  

23—24, 24—25 Dieembre 1889 — nad) beit 
§§ 63, 64, 65 o, 300, 303 unb 305 ©t. ®, 
bauit mit bert (Srfcnntuijjcu bom 11 gebntnr 
1890, 3 . 170/1242, 171/1249, 172/1245: 

„Corriere di Napoli" No. 30 ddo. Na­
poli, 30—31 Genuaio 1890,

„LYtalo-Americano" No. 52 ddo. Nou- 
va-Orieans. 7 Dieembre 1889,

„Gazzetta Piemontese" No. 5 e No. 
38, Edizioue del Mattino e del Giorno, 
ddo. Torino, 5 — 6 Genuaio e 28—29 Gen- 
naio 1890,

„Supplemento al No. 32 del Caflaro" 
ddo. Genova, 1 Febbraio 1890.

„Caffaro“ No. 33 ddo. Genova. 2 F eb ­
braio 1890 — nad) 2lrt. VII be§ @ejefie§ 
bont 17 ®ecembft 1862, 91. &■ 351. 91v. 8 ex 
1863, unb bcn §§ 63, 64, 308 uub 310 ©t. 
®.; mbliefi mit beut ©rfcnntniffe bom 15 gc* 
Lruav“ 1890. $. 194/1415:

„Gazzetta dell‘ Emilia" No. 32 ddo 
Rologna, 1 Febbraio 1890.

Gazzetta Piemontese" No. 32 ddo. 
Tori to, 1—2 Febbraio 1890,

„II Periodieo" No. 32 
1 F  bbraio 1890,

„II Pungoio" No. 29 
2 9 - 30 Genuaio 1890,

„Supplemento del. No. 31 del CaiYaro" 
ddo. Genova, 31 Genuaio 1890,

„L1 Europę" No. 5 ddo. Parigi, 30 
Janrie r 1890 nad) Slrt. VII bo§ ©cjeijeź 
bom 17 SDcccntbcr 1862, 91. &. 931. 91r.' 8 
ax 1863, uttb bm §§ 64. 65 a, 122 a. 300 
unb 303 ©t. @.

łem, oznaczenie hypoteczue pozyeyi zgło­
szonej wierzytelności, u jeżeli zgłaszający 
mieszka po m  okręgiem tutejszego e..' k. 
Sądu obwodowego, wymienić pełnomocnika, 
w Sanoku zamieszkałego upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę z tym samym skutkiem 
prawnym, jak gdyby do rąk własnych do­
ręczone były.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 18 stycznia 1890.

(2027 8 - 8)
PP. Dr. Bronisław Csillik i Leon Zion 

wpisani zostali dnia 22 marca 1890 na l i ­
stę adwokatów pierwszy z siedzibą w T ar­
nopolu a drugi z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 22 marca 1890.

L. 9469 (2069 2—3)
OBWIESZCZENIE.

Na podstawie rozporządzenia wysokiego 
c. k. m inisterstwa handlu z dnia 27 lutego 
1890, 1. 4437 można przesyłać pocztą do 
rzeczy pospolitej argentyńskiej listy warto­
ściowe (lettres de valeur) aż do wysokości 
10.000 franków, względnie 4000 zł. wa.

Taksa za tego rodzaju listy składa się
1). z portoryura za wagę mianowicie 

za każdych 15 gramów 20 et.
2). z należytośei rekomendacyjnej w 

kwocie 10 ct.
3). z portoryum za wartość listu, mia­

nowicie za każdych 200 franków 15 ct.
Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów

Lwów, dnia 20 marca 1890.

ddo

ddo.

Bologua

Napoli,

OrłORTiljKIN hfeh 
Ha iioAcrairk p©3nopAA?KtNA kkico-

KOPO H- K. A/Vh NHCTfpCTKU TOprORA'k 3'k
Aha 27 AtóToro 1890 h. 4437 mojkha rio-
ciiaaTH nouTOio a 0 ptnSKAHKH £lpi‘enTi'H- 
ckoh aiiCTKi KapTocTfKń flettres de valeur) 
aJKk a ^  KWCOKocTH 10-000 ^pankókt. 
R.sraAAHO 4000 3 ,1. ar.

TdKca 3a T o ro  pc»Aa ahcthj ckm - 
CA •

1). 3’k HdrtOKHTOCTH 3a KArS, A H-
MfHHO 3a no;KAkl^’K łb rpaa\ć>K'K 20 up

2). 3'k NAAEJKHTOCTH pEKOAlEHAAlęiH-
HOH KTi KKO-rii 10 Rp.

3). 3'k HaafJKHTOCTIl 3d KApTOCTk AH" 
CT8, A II WfNMO 33 KOJKAŴ -k 200 <LpAHKOK'k 
15 i;p.
3 'k  1 , 5.v” ipiKUIM II03T II TfAErpa4oR'k. 

K W w ,  aha 20 MapTa 1890.

L. 1426 (1734 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Nowym S ą ­

czu celem przekazania orzeczeniem ek. Dy­
rekcji Galie, funduszu propinacyjnego z 
dnia 11 października 1889 1. 17180 wymie­
rzonego wynagrodzenia za odjęcie prawa 
wyszynku i spr/.edaży napojów propinacyj- 
nych w majętności tabularnej Glinnik w 
okręgu ck. Sądu obwodowego w Nowym 
Sączu położonej według whl. 227 uprawnio­
nego p. Władysława Jakubowicza własnoś­
cią będącej w kwocie i 250 zir. wzywa 
wszystkich, którzy prawo hipoteki na wy­
mienionej majętnśei przed dniem 10 sier­
pnia 1889 nabyli aby swoje pretensye naj­
później do dnia 12 maja 1890 w tutejszym 
Sądzie pisemnie lub ustnie zgłosili.

Zgłoszenie ma obejmować:
a) dokładne podanie imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkania (nr. domu) zgła- 
szającogo się ewentualnie jego pełnom ocni­
ka który winien przedłożyć pełnomocnictwo 
legalizowane, wszelkim prawnym wymogom 
odpowiedne; b) kwotę żądanej wierzytelnoś­
ci hipotecznej w kapitale i procentach, o 
ile takowe równe mają prawo zastawu z 
kapitałem; c) oznaczenie hipoteczne zgło­
szonej pozyeyi; d) jeżeli zgłaszający się za­
mieszkuje po za okręgiem tutejszego Sądu 
winien jest wymienić znajdującego się" w 
okręgu tutejszego Sądu pełnomocnika dla 
odbierania rozporządzeń sądowych, w prze­
ciwnym bowiem razie przesyłane będą po­
cztą do zgłaszającego się z takim samym 
skutkiem prawnym, ja s  g dyby do rąk wła­
snych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w 
powyższym terminie będzie uważanym tak 
jak gdyby zezwolił na przekazanie preten- 
syi swojej na kapitał wynagrodzenia według 
kolei na niego przypadający, w porządku 
hipotecznym nie będzie on już słuchany 
przy rozprawie.

Utraea on także prawo czynienia wszel­
kiej opozyeyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciwko ugodzie, którąby in te­
resanci stający zawarli między sofią w myśl 
§. 5 Patentu z dnia 25 września 1850 je ­
dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według! porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia albo też 
stosownie do §. 27 Ces. Pat. z dnia 8 li­
stopada 1853 została i nada! zabezpieczona 
na gruncie.

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie dopuszczone być nie może.

C. k. Sąd obwodowy
Nowy Sącz, dnia 22 lutego 1890.

ciw Feidze Goldscklag i Ilersehowi Gold- 
schlag pto 200 zł. aw. zpn. zawiadamia ni- 
niąjszem niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Herscha Goldschlaga, i celem do­
ręczenia mu nakazu zapłaty sumy wekslo­
wej 200 zł. aw. zpn. do I. 1222 1890 usta­
nowił dla niego równocześnie kuratora ad. 
actum w osobie adw. dr. Sehatzla ze sub- 
stytucyą adw. dr. Gottlieba, że przeto jego 
rzeczą będzie bądź osobiście się zgłosić, 
będź też ustanowionemu kuratorowi potrzeb­
nej informaeyi udzielić, ile że z zaniedba­
nia tego wynikłe złe skutki sam sobie bę­
dzie przypisać musiał.

Brzeżany, 22 lutego 1890.

L. 868 (2020 3 - 3 )
Sprostowanie!

Zaszłą w tut. Sąd. ogłoszeniu z dnia 
19 grudnia 1889^1. 12280 zawartem w nu­
merach 14, 15 i 16 „Gazety Lwowskiej" 
z roku bieżącego omyłkę w nazwisku po­
zwanego prostuje się, że takowe opiewać 
winno „Michał Swiderski" a nie Michał 
Swisterski.

C. k. Sąd powiatowy 
Krosno, dnia 20 lutego 1890,

Doniesienia prywatne. 

\a  sprzedaż
Willa, ul. Piekarska L. 11,

 __________________________________  1920

Na Święta ceny zniżone!
Masło najlepsze dworskie, powidła wyborne, 
jaja, mąka itp. Najtaniej można dostać w 
handlu produktów wiejskich - -  Stanisławy 

Pessel, Lwów, ul. Halicka L. 15. 2104

(2028 3 - 3 )L. 572

Konkurs*

_ ®a3 f. f. ScntbeS* al§ ąkefigetiefit in 
£ w jt  fiat mit brat Srlmntnifjc bom 2igebru* 
tu- 1890, 3afit 1067/1391, bic SBeiterUerbwi* 
titng ber 91r, 40 ber gcttjdjrifR „11 Cittadi- 
no“ uom 16 gebruar 1890 uiegcu bc3 2trti- 
Lig „Per offosa alla M. S.“ nad) btu §§ 
487 unb 49ę.. @ perbotm.

i
Rozmaite obwieszczenia.

L 7632 (1581 8 -8 ) 1
C k. Sąd obwodowy w Sanoku załat- j 

wiając podanie gminy Dobra szlachecka upra ] 
wuiouej co do propinaeyi z dnia 30 gru- i 
dnia 1889 1. 7632 w celu przekazania ka- < 
pitału wymierzonego orzeczeniem c. k. Dy- 
rekcyi galic. funduszu propinacyjnego * z i 
dnia 10 września 18^9 1. 14842 w kwocie j 
839 zł. 87 , ct. w. a. za odjęcie prawa wy- \ 
szynku i sprzedaży napojów propinaeyjnyeh 
w majętnoś i Dobra szlachecka Maryi, Ho­
noraty, Jana, Lubiny, Bronisława, Karoliny 
Cieszanowskich własnej, objętej wykazem 
hipotecznym 1. 342, wzywa po myśli §. 7 j  
cesarskiego patentu z 8 listopada 1853 i . ; 
237 dz. u, p. wszystkich, których wierzytel­
ności na wymienionej majętności do dnia 18 
grudnia 1889 oddzielenia prawa propinaeyi 
od gruntu zostały zahipotekowane, aby j 
roszczenia swe do dnia 10 czerwca 1890 ] 
ustnie lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie j 
obwodowym tem pewniej zg łosili, iż i 

w razie niezgłoszenia uważani będą za zga- j 
dząjących się ua przekazanie ich w ierzy-; 
tein ości na kapitał wynagrodzenia w po- j 
rządku oznaczonym pierwszeństwem bypo- : 
tecznem, nie będą więcej przy rozprawie j 
słuchani, i utracą prawo wnoszenia jakich- j 
kolwiek zarzutów lub środków prawnych 
przeciw ugodzie przez interesowanych 
)V h ^  ^ Ces' I)a*; * *5 września 1850
’ t o U; 6- możliwie zawartej, o ileby 

w takowej ich pretensye w miarę pierw­
szeństwa hypoteeza.ego na kapitał wyna­
grodzenia przekazane, albo według § 27 
ces pat. z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u. 
p. .ozy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy imię i na­
zwisko, i miejsce zamieszkania zgłaszają- 
ceg i, i jego ewentualnego pełnomocnika, 
pełnomocnictwem legalizowanem wykazać 
s>? mającego, kwotę zgłoszonej wierzytel- 
nośii hypotecznej w kapitale i odsetkach, 
o lie takowe mają równe prawo z kapita-

KUNDMACHUNG.
Im Grunde Erlasses des h. k. k Han- 

oels - Ministerium vom 27 Februar 1S90 Z. 
4437 koiiuen von nun an W erthbriefe (Lettres 
de valeur) nach der Republik Argentina 
zur Versendtmg gelangen.

Die W erthangabe ist auf 10.000 
Franes =  4000 fi. beschrankt.

Die Taxe betriigt:
a), an Gewichts porto fiir je 15 

Gramm 20 kr.
b). an Reconiandationsgebiihr .10 kr.
c). an Versicherungsgebiihr (W erth- 

porto) fiir je 200 Franes 15 kr.
Von der k. k. Post - und - Telegrafen 

Direktion
Lemberg, am 20 Marz 1890

L. 10448 (1995 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia njeznanego z miejsca pobytu Józefa 
Tyma, że wsporze ustnym Szymona i Ro­
zalii małż. Orzechowskich przeciw niemu o 
uznanie własności i wpis hipoteczny 2/8 
części realności lwh. 684 gm. Bochnia o- 
bjętej ustanowiono dlań kuratorem adw. Dr. 
Maissa z Bochni i term in do rozprawy u- 
stnej na dzień 28 kwietnia 1890 o godzinie 
9 rano wyznaczono.'

Bochnia, dnia 2 marca 1890.

L. 1222 (1702 3 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach w 

sprawie wekslowej Samuela Beichruana prze-

Celem prowizorycznego obsadzenia 
dwóch posad drogomistrzów powiatowych w 
Żółkwi z płacą roczną po 600 zł. i dodat­
kiem 200 zł. na utrzymanie konia, z obo­
wiązkiem mieszkania w Żółkwi i sporządza­
nia wszelkich spisów, wykazów i rachun- 

[kó;y pojedynczych Zarządów drogowych tak 
j •„ miejscu, jakoteż w kancelaryi Wydziału 

powiatowego, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Kandydaci, chcący ubiegać się o po­
wyższe posady, zechcą wnieść podania na­
leżycie udokumentowane do Wydziału powia­
towego najdalej do dnia 20 kwietnia br.

Do podania dołączyć należy:
1) metrykę chrztu,
2) świadectwo moralności,
3) dokumenta, stwierdzające znajomość 

rzeczy, jakoteż dotychczasowe zajęcie.
Jedna posada obsadzoną będzie od 1 

maja, druga od 1 września 1890
Z Wydziału powiatowego.

Żółkiew, dnia 26 marca 1890.
Prezes: S t a r z y ń s k i .

L. 193 ~ (203°  3 ~ 3)
C. k. Izba Notaryalna w Krakowie

wzywa strony interesowane, mające jakie­
kolwiek pretensye z tytułu urzędowania p. 
Adolfa Vayhiagera c. k. notaryusza poprze­
dnio w G ry b o w ie  a następnie w  Starym 
Sączu, aby ta k o w e  do tute jsze j  e. k. Izby 
Notaryalnej w przeciągu sześciu miesięcy 
licząc od ostatniego ogłoszenia w Gazecie 
L w o w sk ie j  na piśmie zgłosiły, gdyż w ra ­
zie przeciwnym wydaną zostanie deklaraeya 
względem wykreślenia kaucyi służbowej 

j  1050 złr. z hipoteki realności pod lk. 545 
i 905 w Bochni położonych.

G. k. Izba Notaryalna 
W Krakowie, dnia 22 lutego 1890.

Obwieszczenie. 2119

L 9841 (1703 3 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wdrażając dalsze ustawą z dnia 16 lutego 
1883 nr, 20 dz. up. wskazane postępowanie 
celem uznania za zmarłego Wojciecha Pieh- 
niarczyka urodzonego w Krośnicy w okręgu 
Sądu powiatowego w Krościenku nad Dunaj­
cem dnia 23 marca 1834 syna Macieja i 
Anny z Wojtaszków, który przed około 35 
laty wydalił się za zarobkiem do Węgier 
i od tego czasu jest niewiadomy, wzywa 
niniejszem każdego, k tobyo jego  życiu wie­
dział, aby doniósł o tem Sądowi lub kura­
torowi dr. Barbackiemu, w przeciągu jenedne- 
go z dniem 30 kwietnia 1891 kończącego 
się roi u, inaczej bowiem po upływie zakre­
ślonego jednorazowego terminu, nastąpi na 
ponowną prośbę orzeczenie względem żąda- 
dania uznania go za zmarłego.

Nowy Sącz, dnia 22 lutego 1890.

W skutek powziętej uchwały na odbytem dnia dzisiej­
szego Walnem Zgromadzeniu akcyonaryuszów c. k. uprzyw. 
austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu rozpo­
cznie się od dnia lg*o kwietnia Rn r. po- 
ezJĄ W Sasy wypłata ustanowionej za rok 1889 dywidendy 
17 zł. od akcyi, za ściągnięciem kuponu nr. 1 oznaczonego 
terminem wypłaty „Igo maja 1890:“
W Wiedniu w Mkwidaturze Zakładu; 
w Bernie, w e Lwowie, w Pradze, w Tryeście i w Opawie we

filiach, a względnie agenturze Zakładu;
W Budapeszcie w węgierskim powszechnym Banku kre­

dytowym;
w Berlinie w Dyrekeyi Towarzystwa Disconto“ i u. p.

S. Bleichroder; 
w Frankfurcie n. M, u pp. M. A. Rothschild & Synowie; 
w Hamburgu u pp. L. Behrens & Synowie;
W W rocław iu w szląskiem Towarzystwie bankowem.

Kupony, na których umieszczone byó ma na odwrotnej 
stronie nazwisko podawcy, należy przedłożyć z konsygna- 
cyami, sporządzonemi według porządku arytmetycznego, 

i Wiedeń, dnia 29 marca 1890.
C . k. uprzyw. austryacki Zakład kredytowy 

dla handlu i przemysłu.



10
Nauczycielka Łr«k‘̂ >'
poszukuje lekcyi do udzielania, Lwów, ulica 
Batorego, L 20, II piętro. 2105
S p ecy a lisa  p ra co w n ia  k o łd e r  i 

m a tera có w  pod firmą Józefa Schu- 
ster sprzedaje swoje wyroby taniej jak wszę­
dzie. Lwów, ulica Kopernika L. 7. 2096
L. 247 (2103)

Konkurs*
Dyrekeya kraj. średniej szkoły rolni­

czej w Czernichowie (p. Krakowem) rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę dozorcy 
internatu z płacą roczną 800 zł aw. wol- 
nem pomieszkaniem kawalerskiem i wiktem.

Obowiązkiem dozorcy będzie:
1). Jadać i sypiać z uczniami.
2). Dozorować ich w czasie wolnym 

od wykładów
Pożądanym byłby wykład pobocznego 

przedmiotu, choćby w jednej klasie, lub u- 
dzielanie gimnastyki. Bliższe określenie o- 
bowiązków wskaże instrukcya.

Chcący się ubiegać o powyższą posadę 
otwierającą się z dniem 1 sierpnia 1890 r. 
winien wnieść podanie swoje do Dyrekcyi 
najdalej do 1 maja r. b. i przedłożyć:

1). świadectwa, udawadniające kwali­
fikacje do zajmowania posady o którą się 
ubiega, a które wykazać winne co naj­
mniej ukończone nauki gimnazyalne i pe­
dagogiczną praktykę,

2). metrykę i krótki życiorys.
W Czernichowie d 27 marca 1890.

Dr. W. Łaszczyński.
L. 196 (2102 2— 3)

Koukurs.

Dla pp. Urzędników
W kwietniu roku bieżącego zacznie wycho­

dzić we Lwowie tygodnik p. t.

sprawom urzędników wszelkich zawo­
dów i instytuoyj poświęcony. 
Obok części urzędowej i artykułów fa­

chowych „K raj“ umieszczać będzie w fejle- 
tonie powieści, nowele, kroniki zagraniczne, 
korespondeneye, recenzye teatralne, biblio­
grafię itd. Nadto zamieszczać będzie arty­
kuły z dziedziny przemysłu i handlu kraj. 

P r e n u m e r a ta  w y n o s i; 
we Lwowie uu prowincji

kwartalnie . 2 zł. 10 et. kwartalnie . 2 z ł 40 > t.
półrocznie . 4 „ 20 „ półroezuie . 4 „ 80 „
rocznie . . . 8 „ 4 '' „ rocznie , . 9 „ 60 ,,
Każdy setny prenumerator otrzym a
j*ako premium w ęgierski los Czerwo 

nego Krzyża. 2071
Nazwiska premiowanych podane będą 

w pierwszym numerze „Kraju,“
O premiach ogólnych dla szanownych 

prenumeratorów pomówimy później,
Prenum eratę (kwartalną) upraszamy 

przesyłać wprost do Redakeyi „K raju1* we 
Lwowie, Rynek nr. 40, I. piętro.

Celem obsadzenia prowizorycznej po­
sady konduktora drogowego przy Wydziale 
powiatowym w Kosowie, z płacą 35 zł. mie­
sięcznie, płatną z dołu, rozpisuje się konkurs.

Podania zawierające dowody co do 
wieku, nauk, znajomości w słowie i w pi­
śmie języków krajowych i dotychczasowego 
zatrudnienia, należy wnieść do 15 kwietnia 
1890 do Wydziału Rady powiatowej w 
Kosowie.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kosów, dnia 26 marca 1890.

L“ 782 “  (2073 1 - 3 )
Konkurs

Celem obsadzenia posady lekarza 
miejskiego z roczną płacą 400 zł. aw. z 
obowiązkiem utrzymywania bióra sanitarne­
go i zastępywania w razie potrzeby wete­
rynarza miejskiogo, rozpisuje się w skutek 
uchwały Reprezentacyi miejskiej z dnia 22 
marca b. r. konkurs do 15 kwietnia 1890 
z tą uwagą, że posada lekarza miejskiego 
i szpitalnego nie może być połączoną w je­
dnej osobie,

Podania o udzielenie tej posady mają 
być przy dołączeniu metryki chrztu i dy­
plomu doktora wszech nauk lekarskich do 
tutejszego Magistratu w powyższym term i­
nie nadesłane.

M agistrat miasta.
Wadowice, dnia 25 marca 1890.

B urm istrz: I w a ń s k i .

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
100 prc. dodatku konsumcyjnego od mięsa 
w obrębie miasta Złoczowa z przedmieścia­
mi Szlaki i Gliniańskie na 2 lata i 8 mi e­
sięcy t. j. od 1 maja 1890 do 31 grudnia 1892 
odbędzie się w dniu 15 kwietnia r. b. o go­
dzinie 9tej przed południem w Magistracie 
m iasta Złoczowa w &ali obrad publiczna licy­

ta c ja ,  do której wszystkich chęć wydzierża- 
•dtenia mających zaprasza się.

Jako cenę wywołań.a ustanawia s:ę 
czynsz roczny w kwocie 6862 zł.

Każdy do licytacji przystępujący ma 
10 pre. ceny wywołania jako zakład (wa- 
dyum) do rąk komisyi licytacyjnej bądź w 
gotówce, bądź w książeczkach gal 3 kasy 
oszczędności i książeczkach wkładkowych 
Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie lub 
w papierach wartościowych na giełdzie no­
towanych, pupilarne bezpieczeństwo mają­
cych, wedle ostatniego kursu, lecz nie wy­
żej nominalnej wartości złożyć.

Warunki licytacji przed rozpoczęciem 
takowej odczytane zostaną, a nadto można 
takowe każdego dnia w godzinach urzędo­
wych w registraturze Magistratu przejrzeć.

M agistrat miasta 
Złoczowa, dnia 18 marca 1890.

mu
S T E F A N  P I E L E G K . I

L w ó w ,  p i a t ;  K a p i t u l n y  3
koncesyonowany przez Wysokie o. k. Namiestnictwo

nowo założony i najtańs/y

zakład dla. iiniformowaiiia
oraz 2043

główny magazyn broni myśliwskiej.
Dostarcza « największej ilości dla wszystkich dy kastę ryj, pp. urzędników 

państwowych, komisyj uniformowych i krawców7
-w sze lłs iie  p rz jrb o r jr  -a n ifo rm o -w e

w najlepszym gatunku i tylko z prawdziwego 8 i 5 prc. złota za gotówkę i na raty.
C E N N I E .

3 pre. 5 pro.
K a p e lu s z e  dla II I  kategoryi 17.— do 22 —
K a p e lu s z e  dla IV „ 9.8.' ,, 13 —
C za p k i  w 4 fasonach, najlep. 3.30 „ 3 50
N a r a m ie n n ik i  dl* I I  k tgr 5.— „ 7.— 
B o rta  do sp dni, podw ójna. 4.40 n 5.50 
B o rta  de surduta . 5.80 „ 7.ć0
N a ra m ie n n ik i  dla U l kate-

goryi 33 mm. szerokie . 2.00 „ 3JO
N a r a m ie n n ik i  dla IV kata-

g ryi 18 mm. szerokie . 1.90 „ 2.60
R o z e ty  sr brnę, tuzin . 1.80 „ 2.40
G uziki potrójnie złocone, tuzin

dużych . —-80 „ 1.20
G uziki potr. złoe. tuz. mat. —.40 
P a ł a s z e  złocone w 4 ;iług. 11.50 
Kuple przepisanej długości . 3.00

3 prc. 5 pri
Ł a ń e u s z k i  do pałaszy . . — 1 : „ —.5 
K raw atk i jedwabne, p /.opis.

do wykładanych kołnierzy . —.40 „ .50
K raw atk i jedwabna przepis

do stojących kołnierzy . — 50 „ — .60
K r a w a t k i  do gali (Wuffeurok.)

■t kołnierzem lub bez . —.35 „ —.85
R ę k a w i c z k i  sarnie przepij. 1.40 1.80
R ę k a w i o z k i  baranio przepis. 1 -  1.20
F u t e r a ł y  na pałasze . _  8n „ 1 —
F u t e r a ł y  »a kapelusze . — 60 , »>.—
F u t e r a ł y  na czapki . —.12 „
P r z e r o b i e n i e  katclusza po.

dług' nowego przepisu . 3.50 „ 6.—
P r z e r o b ie n ie  kupli . 1 — „ 2.—

Wyrobów ze złota patentowanego nie utrzym uję j i a  składzie. 
I lk s p e d jc y a  szy b k a . — € e u y  s t a l e .

Jedyny dostawca dla W ys. c. k. N am iestnictw a i władz jemu podlegających- 
T ańsze i lepsze aniże li z W iednia i P ra g i.

Szkoła gorzelnicza
w Knblanacli*

Wykłady na kursie gorzelniczym  
w Dublanach rozpoczynają się dnia 
10 kwietnia i trwać będą do 1 lipca 
b. r. Bliższych wyjaśnień udziela pod­
pisany kierownik.

Dr. R. Wawnikiewicz.
O H  '  (2094 1 - 3 )

Obwieszczenie.

M a  ś w i ę t a  I870

Karol Bayer
w e  L w o w i e

przy ulicy Krakowskiej L. 11 
poleca

Drożdże wyborne codziennie świeże 
Cukier w mączce
Migdały słodkie . . . .
Rodzeuki bez pestek sułtańskie .
Rodzenki duże Eicme 
Rodzeuki czarne drobne .
Figi w pudełkach sułtańskie 
Fig: wieńcowe . . . .  
ńaktyie . . .
Orzechy łuszczone włoskie 
Orzechy łuszczone okrągłe 
Cykata duża . . . .
Skórki pomarańczo e śmażone .
Śliwki bośniackie
Cytryny, pomarańcze sztuka . 2
W anilia, iaska .
Wina, wódki, rumy i inne towary najtaniej.

Zakład kąpielowy
Ż e g i e s t ó w

w powiecie sądeckim przy s tacy i kolei że­
laznej Tarnowsko-Leluchowskiej do sprze­
dania. Bliższych wyjaśnień udzieli A. Vay- 

hinger, notaryusz w Tarnowie.
Pośreduiey wykluczeni. 2125

funt 65 ct.
18 „

60 65 „
31' 44 „
30 38 ,.

24 „
36 „
16 „

40 80 „
48 „O /*Jo „
80 „
70 ,

20 15 -
3 4 6 „

8 j)

Pisarz ekonomiczny
były ukończony uczeń krajowej niższej szkoły rol­
niczej w Dublanach, z chlubnemi świadectwami z 
Dublan i praktyki, oraz rekom endacjam i, co najlep­
szym dowodem jest, iż dwa r  zy na ostatuiem miej­
scu pozostawał, gdzie złożył dowody wierności przy­
wiązania i poświęcenia, a o którego niezachwianej 
wierności, życzliwości i najszczerszych chęciach na 
żądania < becny jego chlebodawca biiższyeh informa­
c ji udzielić może, poszukuj posady od św. Jana  br. 
Uprasza W hlmoźnych Panów Agronomów, długole­
tnich i d świadczonych praktyków, postępowych go­
spodarzy o ł-skaw ą pamięć. — Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: Pisarz ekonomiczny poste restante J a ­
wornik polski przez Dynów. 2052

Józef llrza
o g r r o c l j i l l ^  - w  S t r 3 7 j - a .

poleca 2045
I tó ż c  w  1 5 0  g a t u n k a c h

po cenach następujących:
Róże od do 1 •/, mtr. wys. jednor. 12 szt, 5 zł.

„ najnowsze i w najnows. gatnnkaeh „ 6 ,
„ dwuletnie . . . 8 „

trzyletnie . . . „ 10 „
i Od numeru i  --1 ■ są same żółte.)

Na żądanie przesyła opis, unmer i nazwę ró ­
ży przy przesyłce tychże — oraz uprasza sadzić ta ­
kowe tak, jak zostały przesłane, to jest z mchem. 
G w o źd z ik i  20 sztuk 1 zł.

w najpiękniej szych kolor. 12 sztuk 1 „
9 a d z o n k i  wszystkich k -iatów ogrodowych i j a ­

rzyn rozsyła po najniższych cenach.
Przy zamówieniach uprasza P T. Publiczność 

o podacie dokładnego adresu.
Z usz-nowaniem 

Jó ze f U rza, ogrodnik  w S try ju .

9 ^  N a  Ś w i ę t a !
Vmo sto ło w e  1 l i t r 4 0 ct.

W i n a  w e  f t a u z k a c h :
M arkersdorfer 60 ct. 
M a ilb e r g e r  65 ct.
Klosternenburger 80 ct,
V ó s la u e r  80 ct.
Gumpoltissirehuai 00 et. 
Nlo«el P i s r o r t e p  zł.
Hegyalayei 50 ct. 
G riin au er  60 ct. 
O fner 00 ct.
E rlauer 80 et. 
Z ie le n ia k i  po 60, 70,
Tokayskie zł. 1.20. 
T o k a y  W; trew ry  zł. 2. 
St Estephe zł. 1.2 
St. Ju lien  zł. 1.50.

1 40.

0 ct. i /ł. I,

Graves zł. 1.30. 
Sauternes zł. 2.

lec

Miód sycony 1 flaszka 50 ct.
L ik w ory  z Boianowic; R atańa i Dereniów- 

ki): zł. 1.30, Poinarańi zówka zł. 1-10. 
Wódki z Icdebnika: Jarzębiak i Jarzebinka 

zł. 1 et. 10.
R o z o l i s y  gdańsk ie: Złotówka, Kminkowa 

i t. d. zł. 1.10.
P o r te r  angielski musujący 70 ct.
P iw o  p i l z n e ń s k le  : Leżak (zwrot za fla­

szkę 3 et.) 1 flas;ka Z < et.
-  Eksportowe (za fl. 3 ct.) 1 flaszka 22 ct. 

hanie! 2009

A L B E R T A  S Z K O W B O N A
fil t e  R E a^yacki I. 7 .

10 Medali zasługi.

W o d f
2 Dyplomy honorowe.

lwowska
w y n a la z k u

J. I li SATOWICZA
Przyjemny, delikatny ; długotrwały zapach tuj wody, sprawił to, że 

w Antwerpii na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
i wyszczególnioną dyplomem honorowym.

Cena flakonu mniejszego 80 ct, większego 1 zł- 50 ct
Nabyć można ,Te LW OW IE w sklepach własnych: ulica Kopernika U. 3 i Halicka 

róg Wałowej L  25, w KRAKÓW iE Sukiennice L. 2 ',  w CZEliNIOWGACH Rynek L. 2; 
oraz w miastach prow incjonalnych: w Buczaezu pp. MttiJer, F rank tl, Broda h p. Uriin- 
spann, Białej p. Wyspiański, B rse ta a e h  pp. Dursy Loims, Eorn fryzyer; Borszezowie pp. 
Niemczewoki, Kulesińsl-i; Bóbrce p. Mę.Iiick:; Chorostirw ie p. Gssiorowski, Czortkowie p. 
N ss, Drohobyczu -p  Kohuzowski, Ai eh mil er, GH Jt-amer; Gorlicach p Birn; Gródku pp. 
Lip s, Tomas/owaki: Haliczu p Om ezowski; H usiatynia i.-. Czerski; Jarosław iu pp. W i-

. Łraiński; Jaśle p. B- agiew.c.z; Kołomyi pp. S tenzel, Dą- 
Fe-ngold; Mielsu u. Gawlikowski: Mikołajowie p Zbadow- 
Nowym Sączu p. Jakubowski: Przemyślu p Nahiik; Prze- 

9 P K ticger; Rymanowie p. Łazzroiń-z; Rzeszowie pp. Ja- 
owie pj>- Macuro, Gor«ekl (BetII), Strzemeeki: Sambo-

słockT, Rohm; Jeziorzau.-eb 
brow: ki, Sidorowie/.. Ilr.usser 
fski; Mościskach p. Sebi.ibut; 
myślanach p. Mobil; Rady ino
mr «  , -  , ........... - .....  rr - - > - ..........  -..... -------------  — -------
r..o p p . Mart-sz, AKkf>iov:iez, L;.i:ier; S-uoku pp. B-.rański, Narodna T ih  wia, D^ugauow- 
ski; Sn -ny-.de -r-ao-dua Tornowla: Stiyjn P- Lipiński; Sokalu u. Wysoezańsk;-, Tarn.-wie
pp. Ad lor. S ita lsk i. W i ...-kowski. W im y ek i, E razaus; Tarnopolu pp. Jamrógiewiez, FSn- 
trik; Tarnobrzeg ir G i;vński i syn; Za!e»-'0zykl o. Kaje mowie/.; Zakopane p. Tabeau; 
Zbaraż p. K dernóżka; Żurawno p. T  maszewsk1; Wadowice n. Fiderkiewicz; Ober-Dobling 
p Ga-rtuor. 6362

B O Ł , T J
ł kto używa

Elixiru, Pudru i  P asty  do Z ę b ó w

0: BENEDYKTYNÓW
O pactw a 'V SO liLA C  jGironde. 

D o m  M A G U B L O N N B , P r z e o r
ai:-:i J:\r.i-; z l o t  i-: : w  u-.-nxr-iii w au r. i «• r.<-.i i> r.

.N-.UWYŻSZC K A (!L iG l)V
Di/jfZ iTzuoi-a 

P I O T R A  E O U  R S A U C

i-inn:  u ż y c i e  k i l k u  k r o p l i  E ! ix i ru  il o
5'.v B e n e d y k t y n ó w  r o z p i n w z u i i y e h  w  p ó i  
r u d y  y.-.i p o b i e g a  i ' . eozy  p r ó c h n i e n i e  
t ó n -  b iu l i  i inaci; i: i i a k  r ó w i i i c z  
n r w i u r i l ż a  d / , i:\ajd. w y ln n -n ic .

źy te i-naszym« O iida j i .m iy  prawiiziwij iislugę 
nikmn zwrac:ij;ic ich uwagę na ton staroży ln  
uzytcczuy preparat, najlepsi/ ze środków le<:::q̂ je• 
je d y n ie , s& p o b ieya ją cyc li w s z e lk im  c ie rp ie n io m

Dom -Miotom ir ISO? r. B ■ H
Ai,-r:xr c; ł o w n y  g  fZ , U | f ą  

Znajduje sie wc Lwowie w ap t.: P P . llil.i i . - iha 
sk ieg o , Bium enfelda i w składzie p e ifrin  P. d r . 
K rakowie w apt. P P . R udyka , W iszniew >ki.v,. , 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P . D onning.
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Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich


